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1200 tytułów książek 
planuje wydać PWN w 1964 r

Cena 50 gr 
Nr 13 (6201)

1.200 tytułów książek w tym 249 podręczników
i skryptów — o łącznym nakładzie 3.700 tys. egz. planu­
je wydać w br. Państwowe Wydawnictwo Naukowe. Są 
to książki ze wszystkich nie omal dyscyplin naukowych, 
poczynając od filozofii i historii, poprzez socjologię, pra­
wo, ekonomię, biologię na naukach technicznych koń-

Zaproszeni goście oraz członko­
wie Egzekutywy KW podczas ob­

rad Plenum.
Fot (2) — K. Przychodzki

Socjalistyczna praworządność
cząc.
Z wydawnictw encyklope­

dycznych otrzymamy III i IV 
tom „Wielkiej Encyklopedii 
Powszechnej” (pierwsze egzem 
plarze III tomu „Encyklope­
dii” ukażą się w końcu lute­
go), zeszyt 3 i 4 „Atlasu świa 
ta”, oraz VI tom „Słownika 
języka Polskiego”.

W maju do Anglii i Stanów 
Zjednoczonych PWN wysyła 
60 tys. egzemplarzy „Atlasu 
świata”.

Z tegorocznych inicjatyw 
PWN warto także wspomnieć 
o otwarciu prenumeraty na 
„Omegę” — nową serię nau­
kową, która z sześcioma to­
mikami wystartowała w cią­
gu ubiegłego roku. W br. 
prenumeratorzy otrzymają 20 
książek „Omegi” (ukazywać 
się będą tylko w prenumera­
cie, cena 10 zł).

W r. ub. PWN wydał łącz­
nie 1.1170 tytułów książek i 
skryptów. Wydawnictwo jed­
nak nie jest w stanie zaspo­
koić stale wzrastającej liczby

studentów. Jak poinformował 
dziennikarzy na konferencji 
prasowej dyr. PWN — Adam 
Bromberg w br. „sytuacja 
podręcznikowa” — z powodu 
braku papieru — nie polepszy 
się. mimo, że nadal wzrastać 
będzie zapotrzebowanie na 
nowe podręczniki i skrvntv.

PAP'

Włoskie rozmowy 
w Waszyngtonie

Adwokat Lane 
gotów jest dowieść 
niewinności Oswalda

Nowojorski adwokat Mark 
Lane zdecydował się dowieść 
niewinności Oswalda przed 
komisją badającą sprawę za­
bójstwa prezydenta Kennedy’ 
ego. Lane przesłał już po­
kaźne dossier na ręce prze­
wodniczącego Sądu Najwyż­
szego USA, Warrena, który 
stoi na czele komisji.

Matka Oswalda dotychczas 
stara się bezskutecznie na­
wiązać kontakt ze swą syno­
wą, której tajna policja ame­
rykańska nie chce wypuścić 
spod opieki. (PAP)

Podczas przyjęcia w Bia­
łym Domu we wtorek wie­
czorem prezydent Segni 
oświadczył, że „trudny dia­
log” rozpoczęty między Wscho 
dem a Zachodem przez pod­
pisanie układu moskiewskie­
go powinien być kontynuo­
wany.

Rusk i Saragat omawiali 
problemy politycznej i gospo­
darczej integracji Europy za­
chodniej i jej przyszłych sto­
sunków z USA. Saragat pod­
kreślił. że rząd włoski pra­
gnie przyłączenia sie W. Bry­
tanii do EWG'. Włochy chcia- 
łyby także ażeby „runda 
Kennedy’ego” doprowadziła 
do rozszerzenia handlu mię­
dzynarodowego, a zwłaszcza 
handlu miedzy USA a kra­
jami Wspólnego Rynku

PAP

W 45 ROCZNICĘ 
ZAMORDOWANIA 
K. LIEBKNECHTA 

I R. LUKSEMBURG 
Masy pracujące NRD uczci­

ły w środę 45 rocznicę zdra­
dzieckiego zamordowania wy­
bitnych przywódców nie­
mieckiej klasy robotniczej — 
Karola I.iebknechta i, Róży 
Luksemburg.

Dzienniki zamieszczają ob­
szerne materiały, omawiające 
życie i działalność tych przy­
wódców proletariatu niemiec­
kiego, publikując fragmenty z 
ich przemówień i pism.

„TRYBUNA LUDÓW” 
MICKIEWICZA W EDYCJI 

„OSSOLINEUM”
Prawdziwą rewelację edytor­

ską stanowi fototypiczne wyda­
nie słynnej mickiewiczowskiej, 
„Tribune des Peuples”, którą 
wieszcz wydawał w Paryżu w 
roku 1849. Pracy tej dokonało 
Wydawnictwo „Ossolineum”, 
które powierzyło redakcję e- 
dycji prof. Uniwersytetu Wro­
cławskiego — Władysławowi 
Flory anowi.

tematem obrad Plenum KW PZPR
Wczoraj obradowało w Poznaniu Plenum Komite­

tu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. W obradach wzięli m. in. udział: sekretarz 
KC — Ryszard Strzelecki, kierownik Wydziału Ad­
ministracyjnego KC — Kazimierz Witaszewski, wi­
ceminister sprawiedliwości — Stanisław Walczak, za­
stępca komendanta głównego MO — Stanisław Mar­
czewski oraz dyrektor departamentu w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych — Stanisław7 Filipiak.

Tematem Plenum był 
dalszy wzrost społecznego 
zaangażowania w ugrun­
towaniu socjalistycznej 
praworządności, ładu, bez­
pieczeństwa i porządku 
publicznego w Wielkopol- 
sce. Plenum poświęcono 
takiemu tematowi, by bar 
dziej zaangażować społe-

czeństwo w procesy demo­
kratyzacji, współrządze­
nia, a zarazem współodpo­
wiedzialności wszystkich 
ludzi pracy za umacnianie 
socjalistycznych stosun­
ków społecznych.

Obrady otworzył I se­
kretarz KW PZPR — Jan 
Szydlak, po czym dysku-

„Deutsche ZeitungCC

podejmuje 
tezy Goldwatera

Dziennik finansjery zachodnio- 
niemieckiej, „Deutsche Zeitung” 
omówił w środę w komentarzu re­
dakcyjnym wystąpienie ultrareak-
cyjnego senatora
Goldwatera 
wszechnienia

i USA, Barry 
sprawie rozpo-

broni atomowej,
który — jak wiadomo — zamie­
rza ubiegać się o kandydaturę na 
stanowisko prezydenta USA.

Utrzymując, że kontynowanie 
polityki USA wobec swych soju­
szników na dotychczasowych za­
sadach okaże się na dalszą metę 
niemożliwe, „Deutsche Zeitung” 
dostrzega dwie możliwości: „albo 
dojdzie do rozpowszechnienia bro­
ni jądrowej, jak to za słuszne u- 
waża Goldwater, albo broń ato­
mowa zostanie w ramach sojuszu 
tak umiędzynarodowiona, że za­
sada równouprawnienia wszyst­
kich partnerów będzie urzeczywi­
stniona.

Jak widać z wywodów gazety, 
w obu tych wariantach Niemcy

Prowokacje ekstremistów 
tureckich na Cyprze

Korespondent Agencji TASS 
donosi z Nikozji: Ekstremi­
ści tureccy na Cyprze usiłu­
jąc zaostrzyć sytuację na wy­
spie kontynuują kurs na jej 
podział i tworzą bezprawnie 
separatystyczne tureckie or­
gany władzy. Dotychczas 
utworzono pospiesznie tzw. 
ośrodek państwowego bezpie­
czeństwa tureckiego, pocztę 
turecką, policję, ośrodek łącz, 
ności, informacji i inne orga­
ny.

Ekstremiści tureccy wywo­
łują również niepokój wśród 
szerokich mas ludności Cy­
pru. We wtorek we wsi Goszi 
terroryści tureccy ostrzelali 
policjantów cypryjskich, ra­
niąc 4 z nich. W Nikozji bo­
jówka turecka porwała 3 
Greków. (PAP)

zachodnie mogłyby sięgnąć 
broń atomową. (PAP)

po

Sukcesy Harasiewicza
Adam Harasiewicz powró­

cił z pracowitego toumće, 
którego trasa wiodła przez 
Danię, NRF i Szwajcarię.

Artysta ze szczególną sa­
tysfakcją wspomina spotka­
nie z publicznością kopen­
haską. W stolicy Danii kon­
certował bowiem po raz pier­
wszy. Występ przed 3-tysięcz 
nym audytorium zakończył
S1<? — jak pisze tamtejsza 
prasa •— pełnym ........  
Polskiego pianisty. (PAP)

triumfem

sję zagaił kierownik Wy­
działu Organizacyjnego 
KW — Jerzy Zasada 
(skrót jego wystąpienia 
zamieszczamy oddzielnie).

Po zagajeniu rozpoczęła 
się dyskusja, w której za­
brało głos kilkunastu 
mówców, (ms)

|| -II
W przerwie obrad Plenum KW 
PZPR — od prawej: I sekretarz

P. Jaroszewicz odwiedzi 
Wielką Brytanię

Na zaproszenie rządu tiry- 
tyjskiego uda się w najbliż­
szych dniach do Wielkiej Bry­
tanii wiceprezes Rady Mini­
strów PRL — P. Jaroszewicz.

Przewiduje się, że wicepre­
mier Jaroszewicz odbędzie roz 
mowy z czołowymi przedsta­
wicielami rządu brytyjskiego 
oraz zwiedzi szereg ośrodków 
przemysłowych Wielkiej Bry­
tanii. (PAP)

KW PZPR w Poznaniu Jan
Szydlak, sekretarz KC — Ryszard 
Strzelecki, kierownik Wydziału 
Administracyjnego KC — Kazi­
mierz Witaszewski, sekretarz KW 

w Poznaniu — Jan Olzak.

Samoloty USA 
naruszyły obszar KRL-D 
M bm. dwa samoloty wojskowe 

produkcji amerykańskiej naru­
szyły obszar powietrzny KRL-D. 
W wyniku kroków, podjętych we 
własnej obronie przez oddziały 
Koreańskiej Armii Ludowej, je­
den z myśliwców został zestrze­
lony — poda je Koreańska Agen­
cja Telegraficzna. (PAP)

Drugi dzień procesu Zdanowicza

Błędne ognie
DALEKOPISEM

OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA
F)o późnych godzin wieczornych Sylweriusz 

Zdanowicz odpowiadał na pytania proku­
ratora, biegłych i kompletu sądzącego. Wczoraj 
od rana pytania zadawał obrońca, adw. Łęcki.

Opowiadane przez oskarżonego dzieje jego 
życia i przebieg jego przestępczej kariery miały 
poważne luki, często były sprzeczne z wyjaśnie­
niami składanymi w śledztwie. Dlatego też pylań 
było sporo. Zdanowicz trzyma się mocno, wiele 
osób podziwia nawet jego elokwencję i silne 
nerwy.

Wszystko przecież przemawiało, jak dotych­
czas, za bezsporną winą oskarżonego, jego krótki 
ale jakże bogaty życiorys włamywacza był kon­
sekwentną, jak by się wydawało, realizacją raz 
obranej drogi, jego dotychczasowe poczynania 
cechował spryt i przemyślność. Ale teraz na roz­
prawie, a szczególnie w drugim dniu procesu, 
wyłonił się czynnik nowy — niepełne władze 
umysłowe.

Wyjaśnienia Zdanowicza pełne są błędnych 
ogni, zjaw nocnych, majaków, szaleńczych nie­
omalże wyczynów. Obrońca oskarżonego bardzo

Wznowienie stosunków
amerykańsko - panamskich?

Stany Zjednoczone i Panama zgodziły się wznowić sto­
sunki dyplomatyczne, tak szybko, jak będzie to możli­
we — głosi komunikat opublikowany we wczesnych 
godzinach rannych 15 stycznia w Panamie przez między- 
amerykańską komisję pokojową.

Ficnum KG KPZR 
poświęcone rolnictwu

Jeszcze jednym ważnym kro 
kiem w rozwoju rolnictwa ra­
dzieckiego stanie się Plenum 
KC KPZR, które rozpocznie 
obrady 10 lutego br. Na Ple­
num tym podjęte zostaną kon­
kretne kroki w celu intensyfi­
kacji rolnictwa, skuteczniej­
szego wykorzystania gruntów 
uprawnych na zasadzie szero­
kiego zastosowania nawozów 
sztucznych, nowych osiągnięć 
nauki i przodującej praktyki, 
rozszerzenia systemu iryga­
cyjnego oraz kompleksowej 
mechanizacji rolnictwa.

Przygotowania do plenum 
zbiegają się w kołchozach z
corocznymi 
wozdawczo 
zebraniach 
reg zmian

zebraniami spra- 
- wyborczymi. Na 
tych nastąpi sze- 
na stanowiskach

Prezydent Panamy, Rober­
to Chiari uzależnił wznowie­
nie stosunków dyplomatycz­
nych z USA od wyrażenia 
zgody przez Waszyngton ■ na 
przedyskutowanie układu w 
sprawie Kanału Panamskiego. 
Jakkolwiek komunikat mię-

duży nacisk kładzie na fe fakty z życia Zdano­
wicza. Istotnie, w dzieciństwie miał on wypadek 
i został przez dyszel uderzony w głowę; istotnie, 
wiele przestępstw Zdanowicza miało zgoła dziw­
ny charakter. Nie często zdarza się przecież wła­
mywacz, który ryzykuje trudne wyczyny akroba­
tyczne, by zdobyć kościelne grosze ze skarbonki 
lub przestępca, który po zapałki, pastę do bu­
tów, lub żyletki włamuje się do kiosków. Ale 
biegli sadowi i wcześniejsze badania szpitalne 
wykazały, że Zdanowicz jest zdrowy na umyśle. 
W każdym bądź razie nigdy nie przypomina 
upośledzonego. Więc co? Świetny aktor? Wariat 
czy psychopata? Myślę, że przede wszystkim bar­
dzo młody, ale inteligentny przestępca.

Zdanowicz umie kłamać i zna sztukę obrony. 
Pierwsze kłamstwa wyszły już na jaw przy Wy­
jaśnieniu sprawy postrzelenia studenta Jana Pe- 
rza w Warszawie. W zeznaniach Zdanowicza by­
ła bójka, upadek, pistolet, który sam wypalił 
i inne „łagodzące" okoliczności. W zeznaniach 
świadków Perza i milicjanta Karasia bezpośred­
nio wówczas zagrożonych, wypłynęła posłać 
zdolnego do wszystkiego bandyty, który strzela 
niczym bohater dzikiego' zachodu, patrząc nawet, 
ab.y kule godziły w nogi, nie w serce. Sympa­
tyczny „chłopiec" z ławy sądowej przemienił się 
na moment w groźnego rewolwerowca.

Dziś zeznaje Ryszard Cholewicki i Stanisław 
Tucki, naoczni świadkowie wydarzeń w radio­
wozie. Będzie to przełomowy dzień procesu.

REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ

dzyamerykańskiej komisji po 
kojowej wyraźnie nie precy­
zuje tej sprawy, to jednak 
wydaje się nie ulegać wątpli­
wości iż USA spełniły ten 
warunek i układ w sprawie 
kanału będzie przedmiotem 
dyskusji między przedstawi­
cielami Panamy i Stanów 
Zjednoczonych.

W komunikacie podkreśla 
się, że komisja pokojowa z 
zadowoleniem wita nawiąza­
nie stosunków między obu 
krajami, co jest niezbędnym 
warunkiem obopólnych nego­
cjacji. (PAP)

Oświadczenie 
kubańskiego MSZ
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych Kuby oświadczyło, 
że „absolutnie śmieszne” są 
twierdzenia sekretarza stanu 
Ruska o tym, że krwawe wy­
darzenia w Panamie były ja-
koby zainicjowane 
„‘agentów kubańskiego 
du”.

Odpowiedzialność za

przez
rzą-

tra­
giczne wydarzenia w Pana­
mie głosi oświadczenie
MSZ — spada całkowicie na 
rząd USA i jego politykę 
terytorialnej uzurnacji i go­
spodarczej eksploatacji.

PAP

przewodniczących kołchozów 
i dyrektorów sowchozów. Na 
stanowiska te mają być wy­
brani doświadczeni rolnicy i 
zdolni organizatorzy produk­
cji rolnej. (PAP)

Wizyta Erharda 
w Londynie

W środę przybył do Angin 
z dwudniową oficjalną wizy­
tą kanclerz NRF, Erhard w 
towarzystwie ministra spraw 
zagranicznych. Schroedera. Z 
lotniska w Gatwick Erhard 
udał się specjalnym pocią­
giem do Londynu, gdzie po­
witał go premier Douglas 
Home i minister spraw zagra 
nicznych, Butler.

Rozmowy Erharda z bry­
tyjskim premierem rozpoczę­
ły się w pierwszym dniu wi­
zyty. (PAP)

Togliatti w Belgradzie
w środę przybyła do Belgrady 

na zaproszenie Związku Komuni­
stów Jugosławii z tygodniową wi­
zytą delegacja Włoskiej Partii 
Komunistycznej, na której czele 
stoi sekretarz generalny WłPK — 
Palmiro Togliatti.

W godzinach przedpołudniowych 
Palmiro Togliatti odbył rozmowę 
z sekretarzem generalnym Związ­
ku Komunistów Jugosławii, Tito, 
który następnie wydał przyjęcie 
na cześć gości. (PAP)



Powołanie Komisji 
Głównej Hutnictwa
Przewodniczący Komitetu 

Nauki i Techniki, wicepremier 
E. Szyr powołał przy Komite­
cie Nauki i Techniki — Komi­
sję Główną Hutnictwa z sie­
dzibą w Krakowie.

Zadaniem komisji jest opra­
cowywanie koncepcji rozwoju 
nauki i techniki w dziedzinie 
hutnictwa żelaza i metali nie­
żelaznych, organizacja i ko­
ordynacja prac naukowych i 
naukowo-badawczych, najbar­
dziej ważnych dla rozwoju 
hutnictwa oraz inicjowanie 
wdrażania wyników tych prac 
do produkcji. (PAP)

Wywiad Buska
USA i ZSRR wspólnie dążą 

do zahamowania wyścigu zbro 
jeń — oświadczył amerykań­
ski sekretarz stanu Rusk w 
wywiadzie telewizyjnym.

Rusk oznajmił, że rząd USA 
ciągle jeszcze studiuje orę­
dzie premiera Chruszczowa do 
szefów państw i rządów i że 
prawdopodobnie wkrótce u- 
dzieli na nie odpowiedzi.

Rozwój działania w zakresie bhp
Ustanowienie odznakBPSXX-lecia

Z obrad Prezydium CRZZ

Pod przewodnictwem Ignacego Logi-Sowińskiego odbyło 
się w Warszawie posiedzenie Prezydium CRZZ. Tematem 
obrad było rozszerzenie społecznego działania w zakresie 
bhp oraz ustanowienie odznak dla Brygad Pracy Socjali­
stycznej 20-lecia PRL.
W zakładach pracy działa ’ 

obecnie ponad 260 tys. spo­
łecznych inspektorów pracy. 
W wielu przedsiębiorstwach- 
społeczni inspektorzy ofiarną, 
wieloletnią pracą przyczynili 
się do rozwiązania szeregu 
węzłowych zagadnień ochrony 
pracy. Istnieją jednak również 
i takie zakłady, w których 
społeczni inspektorzy nie po­
trafili skupić wokół siebie 
szerokiego aktywu ochrony 
pracy, a kontrole przeprowa­
dzane przez nich mają cha­
rakter sporadyczny i przypad­
kowy.

Stan zagrożenia zdrowia i 
życia załóg w wielu oddzia­
łach i przy wielu stanowi­
skach pracy w tych' zakładach 
wymaga szczególnej uwagi. 
Członkowie Prezydium uznali 
za celowe ustanowienie w ta­
kich zakładach funkcji dyżur­
nych bezpieczeństwa pracy, 
którą kolejno powinni pełnić 
członkowie zespołu produk­
cyjnego.

Na tym samym posiedzeniu 
Prezydium CRZZ, przy udziale 
przedstawicieli prezydium KC 
ZMS podjęło uchwałę w spra­
wie ustanowienia srebrnych i 
złotych odznak Brygad Pracy 
Socjalistycznej 20-lecia PRL. 
Odznaki srebrne będą przy­
znawane tym zespołom pro­
dukcyjnym, które zdobędą po 
raz pierwszy tytuł BPS i zrea­
lizują zobowiązania produk­
cyjne i społeczne podjęte na 
cześć 20-lecia. Odznaki złote 
mają być przyznawane zespo­
łom, które posiadają już tytuł 
BPS oraz podjęły i zrealizo­
wały z okazji 20-lecia dodat­
kowe zobowiązania wyższego 
rzędu. (PAP)

Troje dzieci zginęło

Samochód ciężarowy 
wpadł do Gwdy

Miejscem wstrząsającej tra­
gedii była we wtorek miej­
scowość Dobrzyca w pow. 
Wałcz. Samochód ciężarowy 
„Skoda”, wjeżdżając na most 
nad Gwdą wpadł w poślizg, 
wyłamał barierę i z wysoko­
ści ok. 4 m wpadł do rzeki.

W wypadku straciło życie 
troje dzieci: 11-letnia Maria 
Sowa, 12-letni Aleksander Ko­
walczyk i 12-letnia Krystyna 
Bielawska. Mimo natychmia­
stowego ratunku, utonęli oni 
w rzece. Kierowca Stefan Ma- 
dera, jego pomocnik, Józef 
Berendt oraz 12-letni Jan 
Gałda, z ciężkimi obrażenia­
mi zostali przewiezieni do 
szpitala w Pile.

Samochód wiózł grupę dzie­
ci, które kierowca zabrał ze 
wsi Krępsko, by je podwieźć 
do szkoły w Dobrzyniu. (PAP)

Pomoc społeczeństwa bardzo pożądana
Min. M. Rybicki • problemach wymiaru sprawiedliwości

Minister sprawiedliwości — Marian Rybicki w wywiadzie 
udzielonym przedstawicielowi PAP, red. Kamienieckiemu 
oświadczył, że w ub. roku podobnie jak w poprzednich la­
tach w centrum uwagi resortu, nadal znajdowały się sprawy 
walki z przestępczością gospodarczą.

Politykę karną w tym za­
kresie charakteryzowała na­
dal ostra represja wobec 
sprawców najpoważniejszych 
przestępstw, a natomiast bar­
dziej elastyczne i wychowaw­
cze traktowanie drobnych 
przestępstw — nie recydywi­
stów. Jednocześnie nastąpiło 
dalsze zaostrzenie środków do­
legliwości ekonomicznej w po­
staci wyższych grzywien oraz 
częściej stosowanej konfiskaty 
majątku. W roku 1960 wpły­
nęło do Skarbu Państw’a z ty­
tułu grzywien 76 min. zł, w 
roku 1962 — 175 min. zł, a w 
I półroczu 1963 — 96 min. zł.

Poruszając problem zwal­
czania przestępstw o podłożu 
chuligańskim minister podkre­
ślił, iż w ostatnim okresie za- 
padło wiele surowych wyro­
ków. Wprowadzono również

Arabska konferencja 
na szczycie

Kolejne posiedzenie arab­
skiej konferencji na szczycie 
było poświęcone zapoznaniu 
się ze sprawozdaniem komi­
sji wojskowej Ligi Arabskiej.

Następnie odbyło się posie­
dzenie wyłącznie z udziałem 
szefów państw’ arabskich oraz 
ministrów spraw zagranicz­
nych. Rzecznik Ligi Arabskiej 
podał, że celem tego posiedze­
nia było przedyskutowanie 
środków, prowadzących do 
skonsolidowania stosunków 
między krajami arabskimi, ce­
lem „służenia sprawie Pale­
styny i wspólnym interesom 
arabskim”. (PAP)

„Tor“ - nowy radar 
polskiej

konstrukcji
W Przemysłowym Instytucie 

Telekomunikacji w Warszawie 
zespół specjalistów pod kierun­
kiem inż. inżb Tadeusza Gawrona 
i Bohdana Jankowskiego pracuje 
nad jedynym tego typu urządze­
niem w Polsce — stacją radiolo­
kacyjną „Tor”.

Nowy radar — o użytecznym za­
sięgu do 6 km — przeznaczony 
będzie do obserwacji obiektów na 
powierzchni ziemi lub wody. Przy 
jego pomocy będzie można kon­
trolować pasy startowe na lotni­
skach (co zwiększy bezpieczeń­
stwo startu i lądowania samolo­
tów) oraz kontrolować ruch o- 
biektów pływających.

„Tor” posiada zdolność wykry­
wania bardzo małych obiektów, 
np. roweru, pojedynczej osoby, 
małej łódki itp. Potrafi on także 
— co niewątpliwie jest jego zale­
tą — rozróżniać obiekty, znajdu­
jące -się od siebie nawet w od­
ległości 3 m.

Przewiduje się, że jeszcze pod 
koniec br. zostaną rozpoczęte pró­
by z prototypem nowej stacji ra­
diolokacyjnej „Tor”. (PAP)

Poznańska taksom^rze 
w taksówkach HRO

Poznańska Fabryka „Powo- 
gaz” — jako jedyna w Polsce 
— produkuje od 4 lat takso- 
mierze. Te skomplikowane u- 
rządzenia okazały się dosko­
nałe w użyciu. Zdobyły rów­
nież uznanie kierowców w 
NRD, gdzie już 150 taksówek 
posiada te „zegary”. Całość 
zamówienia NRD wynosi 4 
tys. sztuk, z czego 2 tys. o- 
trzymają taksówkarze * nie­
mieccy jeszcze w tym roku.

Poznańska fabryka otrzy­
mała również propozycję do­
staw taksomierzy do Jugosła- 

. wii i Węgier. (PAP)

tak zwany przyspieszony tryb 
postępowania w kilku dalszych 
miejscowościach, w’ których 
chuligaństwo szczególnie się 
rozpanoszyło. Wprowadzonym 
w końcu 1963 roku zaostrzo­
nym rygorem więziennym wo­
bec skazanych za przestępstwa 
o charakterze chuligańskim 
objęto w ciągu grudnia ub. r. 
— 2500 więźniów. Wzmożona 
walka z chuligaństwem to sta­
ły kierunek w sądowej polity­
ce karania.

Sądownictwo społeczne — 
oświadczył dalej min. Rybicki 
— ma już u nas pewne pozy­
tywne osiągnięcia. Stwierdzo­
no na przykład, że w zakła­
dach pracy, w których działa­
ją Sądy Robotnicze, spadła 
liczba kradzieży, uległa popra­
wie atmosfera pracy. W Łodzi, 
gdzie od roku 1962 rozwinęły 
działalność Społeczne Komisje 
Pojednawcze przy Komitetach 
Blokowych, o około 30 proc, 
spadła liczba wpływających do 
sądów spraw karnych z oskar­
żenia prywatnego.

Społeczne Komisje Pojed­
nawcze istnieją dziś już w 
9 miastach wojewódzkich i w 
kilku miastach powiatowych. 
Rozpoczęły one działalność 
także na wsi: w woj. warszaw­
skim, bydgoskim, lubelskim i 
rzeszowskim.

Do rozwoju komisji wiej­
skich przywiązujemy szczegól­
ną wagę. Właśnie na wsi spo­
ry i kłótnie sąsiedzkie — mię­
dzy innymi „spory o miedzę” 
— są zjawiskiem nagminnym, 
marnotrawiącym wiele energii 
społecznej.

Obecnie wspólnie z CRZZ 
przystąpiliśmy do ustawowego 
uregulowania działalności są­
downictwa społecznego.

Przechodząc do zagadnień 
ustawodawczych, min. Rybic­
ki przypomniał, że do Sejmu 
wpłynęły już projekty Kode­
ksu Cywilnego oraz Kodeksu 
Rodzinnego i Opiekuńczego. 
Wszystkie projekty ustawo­
dawcze poddawane są pod pu­
bliczną dyskusję. Dyskusja ta­
ka w sposób istotny wpłynęła 
na przykład na ukształtowanie 
ostatniej wersji projektu Ko­
deksu Rodzinnego.

Wyciągając wnioski z dys­
kusji nad wstępnym projek­
tem Kodeksu Karnego resort 
zamierza rozszerzyć obecny 
skład zespołu prawa karnego 
komisji kodyfikacyjnej.

W roku 1964 wpłynie do Sej­
mu projekt Kodeksu Postępo­
wania Cywilnego. Będą też 
kontynuowane prace nad ko­
dyfikacją procesowego prawa 
karnego.

Atrakcyjniejsze formy 
szkolenia zimowego

Kółka rolnicze wprowadza­
ją ostatnio nową, interesującą 
formę szkolenia, polegającą 
na przekazywaniu „na bieżą­
co” najszerszemu ogółowi rol­
ników najnowszych osiągnięć 
nauk rolniczych. Informacje o 
nich zostały zebrane w skryp 
cie, wydanym staraniem Cen­
tralnego Związku Kółek Rol­
niczych oraz Instytutu Upra­
wy Nawożenia i Gleboznaw­
stwa w Puławach.

W oparciu o ten skrypt zor­
ganizowano w listopadzie ub. 
roku we wszystkich WSR i w 
Pu ławach szkolenie służby 
rolnej z Wojewódzkich i Po­
wiatowych Związków Kółek 
Rolniczych.

Uczestnicy tego szkolenia 
przekazują uzyskane wiado­
mości gromadzkim agrono­
mom i służbie rolnej na kur­
sach organizowanych w każ­
dym powiecie. W większości 
powiatów kursy takie już się 
odbyły i obecnie agronomowie 
zapoznają z najnowszymi o- 
siągnięciami naukowych pla­
cówek rolniczych, ogół mie­
szkańców wsi w ramach szko­
lenia zimowego członków kó­
łek rolniczych. (PAP)

W 1963 r. nastąpiło wzmoc­
nienie i stabilizacja kadry sę­
dziowskiej — stwuerdza na­
stępnie minister. Do pracy w 
roku bieżącym przystępujemy 
już z prawie pełną obsadą sta­
nowisk sędziowskich. Sądow­
nictwo jest obecnie głównym 
ośrodkiem kształcenia praw- 
ników-praktyków. Szczególny 
nacisk kładziemy na przygoto­
wywanie specjalistów w za 
kresie obsługi prawnej przed- 
siębiórstw gospodarki uspo­
łecznionej.

W odpowiedzi na pytanie, 
jakiej pomocy oczekuje wy­
miar sprawiedliwości od spo­
łeczeństwa, minister Rybicki 
podkreślił potrzebę najszersze­
go współdziałania i pomocy 
obywateli. Sądy działają sku­
tecznie wówczas, gdy ich praca 
otoczona jest klimatem zaufa­
nia. Gdy w społeczeństwie pa­
nuje jednolita atmosfera po­
tępienia dla wszelkich przy­
padków naruszenia prawa, gdy 
z sądami współpracuje coraz 
szerszy aktyw społeczny.

W roku 1964 ministerstwo 
oczekuje dalszego rozszerzenia 
sądownictwa społecznego. Wi­
dzi też potrzebę aktywizacji 
społeczeństwa w działalności 
profilaktycznej — na takich 
odcinkach, jak stosowanie in­
stytucji poręczeń i kurateli or­
ganizacji społecznych i zakła­
dów pracy nad osobami wa­
runkowo zwolnionymi z zakła­
dów karnych oraz nad skaza­
nymi na kary pozbawienia 
wolności z warunkowym za­
wieszeniem wykonania kary, 
jak współdziałanie organizacji 
młodzieżowych, władz szkol­
nych i kół rodzicielskich w 
walce z przejawami demorali­
zacji nieletnich, a zwłaszcza 
młodzieży szkolnej. (PAP)

„Jakie ziarno 
taki plon"

Na terenie Wielkopolski 
znajduje się 87 PGR nasien­
nych, które uprawiają zboża 
kwalifikowane. Produkcja na­
sion zbóż wzrosła tu z 17 tys. 
ton w roku 1956 do prawie 50 
tys. ton w roku 1963. Z ilości 
tej. 18 tysięcy ton zakupuje 
Centrala Nasienna na zaopa­
trzenie rolnictwa w kraju, 
6.600 ton wymieniają członko­
wie wielkopolskich kółek rol­
niczych, resztę — zużywają 
same PGR-y. Dzięki temu np. 
cały areał zbóż w gospodar­
stwach państwowych ‘Wielko­
polski jest już od jesieni 1962 
r. obsiewany ziarnem kwalifi­
kowanym.

Te osiągnięcia w nasiennic­
twie, świadczą o stale rozwi­
jającej się specjalizacji — w 
wielkopolskich PGR-ach. Było 
to możliwe dzięki skierowa­
niu do pracy w gospodar­
stwach nasiennych setek fa­
chowców, oraz temu, że go­
spodarstwa te wyposażono w 
nowoczesny sprzęt, jak czysz_ 
czelnie, zaprawiarki, a niektó­
re, również w suszarnie flui­
dyzacyjne itp.

Wielkopolskie PGR-y za­
mierzają w najbliższych la­
tach zająć się produkcją na­
sion roślin strączkowych oraz 
buraków cukrowych — jedno- 
kiełkowych. (PAP)

Książka o Heusingerze
„Heusinger z czwartej Rze­

szy” — pod takim tytułem o- 
publikowana została ostatnio 
książka pióra Charlesa R. Al­
lena Jr. Książka ta jest 
wstrząsającą krytyką polityki 
popierania systematycznej i 
konsekwentnej odbudowy po­
tęgi i wpływów niemieckiego 
sztabu generalnego, którego 
„ostateczne i całkowite zlikwi­
dowanie w taki sposób, aby 
uniemożliwić wskrzeszenie lub 
reorganizację niemieckiego mi 
litaryzmu i nasizmu”, ślubo­
wali w Poczdamie sojusznicy 
i o którym gen. Eisenhower 
powiedział 19 czerwca 1945 ro­
ku, że „musi być bez reszty 
zniszczony”. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

qqq Telewizja
„wyeliminowała" 

naszych hokeistów
Najstarsi górale w Innsbrucku i okolicy nie pamiętają tak bez- 

śnieżnej zimy, jaka jest obecnie. Toteż organizatorzy żyją tylko 
nadzieją, że warunki śniegowe się jeszcze poprawią do chwili roz­
poczęcia igrzysk.

Ze zdziwieniem przyjęliśmy 
program transmisji telewizji au­
striackiej. Musi on zdziwić także 
każdego bezstronnego widza. Po­
dano w nim, że 2 lutego odbędzie 
się mecz Niemcy — Kanada, 4 
lutego Niemcy — Szwecja, 5 lute­
go Niemcy — ZSRR itd. Łatwo 
się zorientować, że chodzi o roz­
grywki grupy „A”. Tymczasem 
Niemcy mogą się do niej zakwa­
lifikować dopiero po ewentual­
nym zv ycięstwie nad Polską. 
Mecz ten, jak informowaliśmy — 
odbędzie się 28 bm. na stadionie 
olimpijskim. Austriacka telewizja 
jest najwidoczniej przeświadczona 
o zwycięstwie Niemców, skoro 
już przed meczem „wyeliminowa­
ła” reprezentantów Polski z 
pierwszej światowej ósemki, tj. 
grupy „A”.

ty
Do Seefeld przybyła ekipa 

dwuboistów Anglii, która przez 
pewien czPs trenowała w Hol- 
menkollen.

ty
W konkurencjach bobslejowych 

startować będą również zawodni­
cy Czechosłowacji. Wzbudziło to 
swego rodzaju sensację, gdyż re­
prezentantów tego kraju już od 
wielu lat nie było widać na to­
rach europejskich.

ty
Polscy saneczkarze, w których 

pokładamy duże nadzieje na uzy­
skanie punktowanych miejsc, 
być może nawet medali, trenują 
na torze w Imst wraz z zawodni­
kami NRD, Austrii, Czechosłowa­
cji, Kanady i Włoch.

ty
Kierownictwo zawodów narciar­

skich ogłosiło oficjalny plan tre­
ningów olimpijskich. Najwcze­
śniej rozpoczną je zjazdowcy — 
którzy trenować będą na Pat- 
scherkofel w dniu 24 bm. Oni też 
przejdą pierwsi losowanie nume­
rów startowych (27 bm.). Narcia­
rze klasycy rozpoczną treningi 
dopiero 28 I od zapoznania się z 
trasą olimpijską w biegu na 30 
km oraz od skoków na skoczni w 
Seefeld. Później już potoczy się 
lawina treningów i walk o meda­
le olimpijskie.

Nasza łyżwiarka, Helena Pilej- 
czykowa, która jest matką 6-let- 
niego synka (podobnie jak Elwira 
Seroczyńska), rozpoczęła karierę 
sportową przed 12 laty. Startowa­
ła na mistrzostwach świata oraz 
Igrzyskach Olimpijskich. W Inns­
brucku za najgroźniejsze rywalki

• Przed rewanżowym meczem 
bokserskim o Puchar Europy z 
ZSRR w Moskwie, nasi pięściarze 
zgromadzeni zostaną w COPO w 
Warszawie, gdzie trenować będą 
aż do chwili wyjazdu.

• Czołowi lekkoatleci i lekko- 
atletki Polski rozpoczęli cykl 
przygotowań do zbliżającego się 
wielkiego sezonu zaprawą w zi­
mowej stolicy Polski Zakopa­

nem. Na obozie przebywa rów­
nież Teresa Ciepła.

• Polscy saneczkarze, którzy 
zostali wyznaczeni do reprezenta­
cji olimpijskiej startować będą 
w Innsbrucku na sprzęcie wyłącz­
nie polskiej produkcji. Warszaw­
skie Zakłady Sportowe wykonały 
20 saneczek. Nasi zawodnicy wy­
rażają się bardzo pochlebnie o 
tym sprzęcie.

• Amerykanie zaprosili na naj­
bliższe starty halowe do Cleve- 
land Zimnego i Barana. Udział 
tych zawodników ze względu na 
plan przygotowań olimpijskich 
naszej kadry jest jednak wątpli­
wy.

Komunikaty
MKS Surma w Poznaniu zawia­

damia, że zebranie sprawozdaw­
czo-wyborcze sekcji kajakowej od­
będzie się 16 bm. o godz. 18 przy 
ul. Piastowej 48 na przystani.

Trening pokazowo-szkoleniowy z 
okresu przygotowawczego do se­
zonu piłkarskiego z uwzględnie­
niem treningu stacyjno-obwodo- 
wego, a także — przekazanie wia­
domości szkoleniowych z Ośrod­
ka Przygotowań Olimpijskich III 
stopnia odbędzie się 19 bm. o g. 
10 w sali Ośrodka Sportowego 
przy ul. Chwiałkowskiego. Po­
dobny trening pokazowo-szkęle- 
niowy odbędzie się 2 lutego o g. 
10 w hali sportowej przy ul. 
Łódzkiej w Kaliszu. Oba pokazy 
organizuje okręg poznański PZPN. 

uważa zawodniczki radzieckie: — 
Skoblikową i Steninę. Seroczyń­
ska liczy na uplasowanie się w 
pierwszej szóstce w biegu na 1.500. 
Najmłodsza z trzech naszych re­
prezentantek, 19-letnia Mroske 
pragnie co najmniej poprawić swo 
je rekordy życiowe.

S 
i
1 
1 
s

r 
r

1 
s
2 
I

1

(

] 
i 
1
1

Piotr Wala, zwycięzca ostatniego 
konkursu skoków na Dużej Kro­
kwi, będzie obok Józefa Przyby­
ły i Antoniego Łaciaka jednym 
z najsilniejszych punktów repre­

zentacji naszych skoczków.
Fot. — CAF
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Mistrzostwa Europy 
w jaździe figurowej na odzie

We wtorek w Grenoble roz­
poczęły się mistrzostwa Europy 
w jeżdzie figurowej na lodzie. Na 
starcie stanęło 90 zawodniczek i 
zawodników z 14 krajów z obroń­
cami tytułów mistrzowskich — 
Dijkstrą (Holandia), Calmat (Frań 
cja) i parą Kilius — Baeumler 
(NRF) na czele. Zabrakło jedynie 
zeszłorocznych mistrzów Europy 
w tańcach na lodzie, pary angiel­
skiej Phillips — Shearman. W kon 
karencji tej wystąpią jednak mi­
strzowie świata — rodzeństwo 
Romanowie (CSRS).

W pierwszym dniu mistrzostw 
rozpoczęto jazdę obowiązkową w 
konkurencji kobiet. Po pierw­
szych dwóch figurach prowadzi 
Sjoukje Dijkstrą (Holandia) — 
344,8 pkt. przed Reginą Heitzer 
(Austria) — 339,2 pkt. i Nicole 
Hassler (Francja) — 315,2 pkt. Re­
prezentantka Polski, Elżbieta Ko- 
ścikówna znajduje się na ostat­
nim, 21 miejscu z oceną 236,4 pkt.

Po czterech tańcach na czele 
znajduje się para czechosłowacka 
— rodzeństwo Ewa i Basel Roma­
nowie — 139,1 pkt. przed parą an­
gielską — Janet Sawbridge — Da- 
vid Kickinbotton — 137 pkt. i dru 
gą parą angielską — Wonne Sud- 
dick — Roger Kennerson — 128,4 
pkt.

Czy nasi jeźfźcy 
wystąpią na Oiimpiatiz e?

Wbrew przewidywaniom kon­
kurencje jeździeckie na Olimpia­
dzie w Tokio będą licznie obsa­
dzone. Transport koni na tak 
dużą odległość nie przeraził za­
interesowanych organizacji je­

ździeckich. udział w samym 
konkursie ujeżdżania konia, a 
więc nie najpopularniejszej dy­
scyplinie, zgłosiło 16 reprezenta­
cji.

Polski Związek Jeździecka, mi­
mo i? oficjalnie tej dyscypliny 
nie zaliczono w obecnym okresie 
do sportów objętych przygotowa­
niami na Igrzyska Olimpijskie w 
Japonii, postanowił przygotować 
ekipę do startu w Tokio. PZJ li­
czy się z ewentualnym wysła­
niem jej na wspomniane Igrzys­
ka przy pomocy naszego handlu 
zagranicznego. Nie ulega przecież 
żadnej wątpliwości, że ewentual­
ny sukces olimpijski koni pol­
skiej hodowli stanowiłby bardzo 
poważny atut reklamowy.

Jeździectwo a także hodowla 
koni jest bardzo popularną w 
Wielkopolsce. Znajduje się tu­
taj wiele znanych od wielu lat 
ośrodków, dysponujących świet­
nymi wierzchowcami oraz wy­
trawnymi zawodnikami. Wysłanie 
polskiej ekipy jeździeckiej do 
kraju Kwitnącej Wiśni jest więc 
nadal aktualne, (p)



Towarzysze!
jak towarzysze orientują 

z dostarczonego materia- 
. __ tematem dzisiejszego
plenarnego posiedzenia Ko­
mitetu Wojewódzkiego są 
sprawy związane z dalszym 
ugruntowaniem socjalistycz­
nej praworządności. Partia 
n.asza przywiązuje ogromną 
wagę do tej problematyki, 
gdyż coraz ściślejsze prze­
strzeganie prawa jest jednym 
z warunków rozwoju budow­
nictwa socjalistycznego. Pra­
worządność warunkuje pra­
widłowe wykonywanie funk­
cji państwa socjalistycznego, 
zarówno funkcji ochrony 
przed wrogiem, dławienia je­
go oporu, jak i funkcji orga- 
nizacyjno-gospodarczej i kul­
turalno-wy chowa wczej .

problem praworządności 
stanowił istotną część zagad­
nień politycznych i społecz­
nych, wokół których koncen­
trowała się walka naszej par­
tii o demokratyzację naszego 
życia, o zerwanie ze złymi 
metodami sprawowania wła­
dzy, z metodami które były 
sprzeczne z humanistyczną 
treścią socjalizmu. Podjęcie 
tej walki przez partię świad­
czyło o jej odwadze i sile, a 
także o jej właściwym sto­
sunku do problemu prawo­
rządności. Społeczeństwo z u- 
wagą śledziło prace w dzie­
dzinie usuwania skutków na­
ruszania praworządności, któ­
re miało miejsce przede 
wszystkim w sprawach poli­
tycznych j z pełną aprobatą 
przyjęło zmiany w formach 
pracy organów bezpieczeń­
stwa i sprawiedliwości, zmie­
rzające do usunięcia tego 
wszystkiego, co sprzyjało ła­
maniu praworządność] i in­
nym wypaczeniom w tych 
dziedzinach. W wyniku tych 
zmian przywrócony został au­
torytet władzy ludowej, ma­
sy pracujące zmiany te przy­
jęły z głęboką moralną saty­
sfakcją, jako wielki krok na­
przód w budownictwie socja­
lizmu.

Mówiąc o ugruntowaniu so­
cjalistycznej praworządności 
mamy dziś na myśli przede 
wszystkim walkę o świadomą 
dyscyplinę społeczną, o po­
szanowanie prawa przez oby­
wateli, o odpowiedni stosunek 
do własności społecznej, o 
sprawiedliwość i surowość w 
ściganiu przestępstw7 dezor­
ganizujących życie społeczne 
i anarchizujących to życie. 
Walkę tę prowadzić muszą o- 
czywiście nie tylko organa 
władzy ludowej, lecz wszyscy 
obywatele. Pełnemu zaanga­
żowaniu się całego społeczeń­
stwa w pracę nad umacnia­
niem socjalistycznej prawo­
rządności sprzyja pogłębiają­
ca się coraz bardziej demo­
kracja socjalistyczna.

Ludzie pracy czują się 
współgospodarzami kraju co­
raz bardziej uświadamiają 
sobie skutki nieprzestrzega­
nia praworządności. Ludzie ro 
zumieją, że wszelkie niepra­
widłowości przynoszą naszej 
gospodarce narodowej olbrzy­
mie straty, hamują i utrud­
niają jej rozwój, wprowadza­
ją elementy dezorganizacji w 
naszym życiu społecznym. 
Społeczeństwo domaga się 
ostrej walki z tymi zjawiska­
mi. Klasa robotnicza, chłopi 
1 inteligencja —- przeciwsta­
wiają się poczynaniom zde­
moralizowanych jednostek, 
nie chcą by ich postępowanie 
naruszało dobre imię zakła- 
^u czy grupy zawodowej. Na- 
Sza partia w walce o umocnie- 
niie praworządności socjali­
stycznej ma więc poparcie 
Wszystkich ludzi pracy. Świad 
Czy o tym również aprobata. 
z jaką do tematu Plenum od- 
meśli się robotnicy z różnych 
miejscowości na spotkaniach 
Poprzedzających dzisiejsze 
nasze posiedzenie.

Powodzenie w walce o usu­
nięcie przyczyn zła jest, uwa­
runkowane umiejętnym łącze­
niem dwóch podstawowych 
elementów:.

Z jednej strony potrzebna 
jest szeroka aktywizacja mas 
pracujących, uświadomienie 
wszystkim obywatelom potrze 
by przestrzegania przepisów, 
potrzeby wzmocnienia ochro­
ny mienia społecznego i wy­
tworzenie . społecznej atmo­
sfery potępienia dla spraw­
ców wszelakich przestępstw.

Z drugiej strony, konieczna 
jest sprawniejsza organizacja 
i koordynacja pracy * całego 
aparatu państwowego, insty­
tucji i urzędów powołanych do 
ochrony i umacniania zdoby­
czy ludzi pracy, do zapewnie­
nia pełnego bezpieczeństwa i 
porządku publicznego.

Partia może liczyć 
na społeczeństwo

Pojęcia praworządności nie 
można ograniczyć do działa­
nia organów powołanych do 
ścigania przestępstw, czy też 
nawet do działalności orga­
nów administracji państwo­
wej i gospodarczej. Pojęcie to 
odnosi się do postępowania 
wszystkich obywateli i orga­
nizacji społecznych. Troska o 
to. aby postępowanie obywa­
teli było zgodne z wymoga­
mi prawa spoczywa nie tylko 
na funkcjonariuszu MO, pro­
kuratorze. inspektorze kon­
trolnym, czy sędzim.

Troska ta musi być udzia­
łem całego społeczeństwa, a 
zwłaszcza ludzi powołanych 
do organizowania działalności 
gospodarczej i społecznej. 
Prawda ta jest szczególnie ak­
tualna dzisiaj, gdy w coraz 
szerszym zakresie zadania 
aparatu państwowego winny 
być stopniowo przejmowane 
przez samo społeczeństwo.

Także w stosunkach mię­
dzy samymi obywatelami w 
coraz większej mierze inge­
rencja organów państwowych 
zastępowana być winna przez 
takie organizacje społeczne, 
jak komitety blokowe i do­
mowe, zebrania wiejskie, Ko­
mitety Frontu Jedności Na­
rodu itp. Dążymy do tego, 
aby angażowanie organów 
represyjnych było rzeczywi­
ście środkiem ostatecznym, 
stosowanym wtedy, gdy 
wszystkie inne formy oddzia­
ływania społecznego zawodzą.

W trosce o umocnienie pra­
worządności główny akcent 
musi być położony na działal­
ność organizatorską i wycho 
wawczą, słowem na profilak­
tykę. Wymóg ten ma zastoso­
wanie do pracy wszystkich 
ogniw państwowych i organi­
zacji społecznych.

W pracy nad umacnianiem 
praworządności organa wła­
dzy ludowej mogą liczyć już 
dziś na pomoc całego społe­
czeństwa. Partia w walce o 
socjalistyczną świadomość na­
rodu osiągnęła poważne re­
zultaty.
Przykładem troski robotników 

o sprawne funkcjonowanie ich 
zakładów pracy była pełna 
samozaparcia praca w trud­
nych tygodniach ubiegłorocz­
nej zimy. Żadną ceną nie mo­
żna zrekompensować wysił­
ków i ofiarności konińskich 
górników i wielkopolskich 
kolejarzy starających się za­
bezpieczyć ciągłość pracy w 
styczniu i lutym 1963 r. Tak 
samo niewymierny material­
nie jest wysiłek robotników 
,.Pometu”, Kuźni w HCP, czy 
w ZNTK w czasie 40-stoonio- 
wych upałów latem 1963 r. 
Weźmy inny przykład. Gdy 
płonął „Herbapol” robotnice 
z narażeniem życia wynosiły 
łatwopalne materiały z płoną­
cego magazynu. Podobnie po- 
st^nili robotnicy z Poznań­
ski'h ZokH^ów Chem^.nych 
w czasie pożaru na Oddziale 
Przemiału Siarki. Wyrazem 
właściwej, socjalistycznej po­
stawy robotników wobec ich 
zakładów pracy jest rozwija­

Rozwój Mownicta secjalistycznago
Jest Lółja gjzesttiegaiiiein prawi

Skroi referatu członka egzekutywy KW - jerzego Zasady 

na Plenum KW PZP^ w Poznaniu

jący się ruch współzawodnic­
twa pracy, a zwłaszcza ruch 
„Brygad Pracy Socjalistycz­
nej”.

Podobnie społeczną posta­
wę wykazują robotnicy dba­
jąc o praworządność w zakła­
dach pracy, piętnując marno­
trawstwo i nadużycia. Zada­
niem naszym jest rozwijać i 
upowszechniać te zdrowe zja­
wiska, stwarzać klimat sprzy­
jający wzrostowi aktywności 
robotników, oraz ich poczu­
cia współodpowiedzialności 
za zakład pracy.

Więcej 
odpowiedzialności

Masy pracujące chcą mieć 
dobrych kierowników, u któ­
rych nie ma rozbieżności mię­
dzy słowem i czynem. Wielu 
takich kierowników w róż­
nych dziedzinach życia już 
mamy. Jednakże i oni po­
winni stale mieć na uwadze 
leninowską prawdę, że jesteś­
my silni poparciem mas, a to 
wymaga nieustannego zacieś­
niania więzi aktywu partyj­
nego i państwowego z tymi 
właśnie masami. Powinni też 
oni pamiętać, by do likwida­
cji różnych schorzeń częściej 
wykorzystać krytykę i samo­
krytykę, ten motor rozwoju 
społeczeństwa socjalistyczne­
go. By temu uczynić zadość, 
trzeba pozytywnie reagować 
na krytykę.

Powinni większą uwagę 
zwracać na ścisłe przestrzega­
nie praworządności w zakła­
dach, którymi kierują. Cho­
dzi tu zarówno o akty praw­
ne i przepisy regulujące go­
spodarczą działalność przed­
siębiorstwa, jak i o te, które 
biorą w obronę pracowników. 
Nie zawsze jeszcze przestrze­
gane jest ustawodawstwo 
pracy, nie zawsze np. zwal­
nia się pracownika bez wy­
powiedzenia we właściwy 
sposób. Przeprowadzona w 
ubr. przez prokuraturę kon­
trola ujawniła, że niejedno­
krotnie brakuje przy tym wła 
ściwie wyrażonej zgody rady 
zakładowej. Niepokojącym 
zjawiskiem jest również nie­
chęć do przyjmowania do pra­
cy kobiet i młodocianych, co 
wiąże się z niechęcią do u- 
prawnień przysługujących im 
na mocy ustawodawstwa pra­
cy.

Kierownicy niektórych za­
kładów i działacze związków 
zawodowych wciąż jeszcze 
niedostateczną uwagę zwra­
cają na stałe polepszanie wa­
runków bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy. Na dzisiejszym 
Plenum i nad tą sprawą war­
to się zastanowić. Nieprzes­
trzeganie bowiem przepisów 
BHP, również stanowi ła­
manie prawa z którym po­
winniśmy i będziemy zdecy­
dowanie walczyć.

Kontrole przeprowadzane w 
zakładach pracy ujawniają 
wciąż wiele różnych niedo­
ciągnięć, wynikających z lek­
ceważenia przepisów i z nie­
dostatecznej kontroli wew­
nątrzzakładowej.

Analiza przyczyn „przecie­
ków” i kradzieży mienia spo­
łecznego w zakładach pracy 
wykazuje, że elementy prze­
stępcze wykorzystują niefra­
sobliwość ludzi odpowiedzial­
nych za zabezpieczenie mienia. 
Wykorzystują brak ewidencji 
i kontroli wewnątrzzakłado­
wej. Czyż nie sprzyja kradzie­
żom. to, że na wielu budowach 
nie prowadzi się kontroli zu­
życia materiałów, że wiele mie 
sięcy po zakończeniu budowy 
nikt jej nie rozlicza?

Ostatnio w związku z trud­
nościami w zaopatrzeniu w 
mleko z inicjatywy KW prze­
prowadzone zostały kontrole 
w mleczarni i transporcie oraz 
punkt" ch sprzedaży mleka. 
Ujawniły one fakty, że sprze­
dawano mleko o zawartości 
0,5 proc, tłuszczów zamiast 
2 proc. Zawartość tłuszczu w 
śmietanie wynosiła 7—9 proc, 
zamiast 18. Nadużyciom tym 
sprzyja absolutny brak nadzo­

ru i kontroli ze strony kierow­
nictwa mleczarń, nieplombo- 
wanie konwi z mlekiem, 
udostępnianie konwojentom 
plomb, co umożliwiło im plom­
bowanie konwi po uprzednim 
„ochrzczeniu” mleka wodą. W 
wyniku tych kontroli organa 
MO zatrzymały 11 pracowni­
ków mleczarń, 5 kierowników 
sklepów mleczarskich oraz 
szereg ekspedientek.

Co wykorzystuje i na co li­
czy przestępca?

Wykorzystuje bałagan ewi­
dencji, braki i usterki organi­
zacji pracy, liczy na powierz­
chowność kontroli, na prze­
wlekłość i niedokładność do­
chodzenia i śledztwa na libe­
ralizm sądu.

A mamy wszelkie potrzebne 
środki w swoim ręku, aby te­
go rodzaju rachuby przestęp­
ców zostały pokrzyżowane.

Główny front walki o pra­
worządność, ład i porządek 
przebiega wewnątrz zakładu 
pracy. Praca organizacji par­
tyjnych — to czynnik wywie­
rający istotny wpływ na stan 
rzeczy w zakładzie, warunku­
jący stopień poczucia odpowie­
dzialności kierownictwa zakła­
du pracy i załogi za właściwą 
atmosferę w zakładzie, za prze 
strzeganie dyrektyw partii i 
przepisów socjalistycznego 
prawa.

Wiele naszych organizacji 
partyjnych, zajmując się zbyt 
drobiazgowo problemami pro­
dukcji, wchodzi w kompeten­
cje administracji, wyręcza ją. 
a nie docenia swej wielkiej 
roli organizatorskiej i inspira- 
torskiej wśród załogi.

Pragnienie ugruntowania 
praworządności, bezpieczeń­
stwa i porządku publicznego 
jest właściwe wszystkim lu­
dziom pracy. Wynika ono mię­
dzy innymi z aprobaty ustro­
ju, z klasowej treści naszego 
prawa, z aprobaty polityki 
partii i z zadowolenia z do­
tychczasowych osiągnięć na­
szego kraju.

Źródłem tego pragnienia jest 
też wrodzone masom pracu­
jącym poczucie sprawiedliwo­
ści, nienawiści do krzywdy 
społecznej, poczucie równości 
i godności człowieka pracy.

Do elementów antysocjali­
stycznych zaliczyć należy rów 
nież te wszystkie jednostki, 
które wykorzystując nasze 
trudności, nasze braki i nie­
domagania w zarządzaniu go­
spodarką, starają się prze­
chwytywać dochód narodowy 
wytworzony w wielkim tru­
dzie przez ludzi pracy. Po­
winniśmy wreszcie się nau­
czyć w porę zapobiegać nadu­
życiom i milionowym docho­
dom spekulantów i defrau­
dantów. Mieliśmy na przy­
kład poważne afery w skupie 
wełny, w młynarstwie, w han 
dlu artykułami motoryzacyj­
nymi, w mleczarstwie. Zbyt 
często zdarzają się poważne 
nadużycia w handlu ułatwio­
ne brakiem kontroli.

Kontrola przestrzegania u- 
stawy o robotach — usłu­
gach i dostawach nadal wska­
zuje, że na styku gospodarki 
socjalistycznej z sektorem 
prywatnym popełniane są 
nierzadko milionowe naduży­
cia. Wielu spekulantów nasta­
wia swój zakład prywatny na 
nieuczciwe kontakty z sek­
torem uspołecznionym.

Działalność elementów spe- 
kulanckich na styku z gos­
podarką uspołecznioną jest 
potrójnie sźkodliwa. Po pier­
wsze: jest szkodliwa dlatego, 
że w jej wyniku dochód na­
rodowy przywłaszczają sobie 
ekmenty pasożytnicze, no 
drugie: dlatego, że elementy 
spekulacyjne korumpują i de­
moralizują niektórych pra­
cowników naszego aparatu 
państwowego i gospodarcze­
go, osłabiają jego aktywność 
w realizacji polityki partii i 
no trzecie: że tam jak w in­
kubatorze zarazy lęgnie s’ę 
kult cwaniactwa, pasożytnic- 
twa ? demoralizacji.

Na dzisiejszym Plenum 
winniśmy również zastano­

wić się nad tym, w jakim 
stopniu nasz aparat państwo­
wy spełnia swoje zadania, wy 
nikające z jego miejsca w 
naszym ustroju, w jakim 
stopniu zabezpiecza on peł­
ną realizację polityki partii, 
w jakiej mierze broni w swej 
codziennej działalności inte­
resów ludzi pracy, czuwa nad 
przestrzeganiem praworząd­
ności, jak dalece jest on od 
pomy na oddziaływanie ele­
mentów nam wrogich i ob­
cych.

Konieczne 
usprawnienia 

pracy urzędów
Na przestrzeni ostatnich 

lat uległa znacznej poprawie 
praca aparatu administracyj­
nego rad. Osięga on coraz le­
psze rezultaty w realizacji za 
dań gospodarczych, budow­
nictwie szkolnym, mieszka­
niowym, w zaspokajaniu po­
trzeb ludzi pracy. Coraz bar­
dzie! też rozszerzają się koor­
dynacyjne funkcje rad.

Te rezultaty są w dużej 
mierze efektem usprawnienia 
metod i form kierownictwa 
partyjnego pracą rad. Zwła­
szcza po VIII Plenum KC in­
stancje partyjne wzmocniły 
oddziaływanie na pracę za 
pośrednictwem radnych — 
członków partii, partyjnych 
dzałaczy w radach. Instancje 
partyjne coraz pełniej prze­
chodzą do kompleksowej i 
problemowej oceny pracy rad, 
ich aparatu. Zamiast stoso­
wane! często poprzednio bez­
pośredniej ingerencji w po­
jedyncze sprawy i zastępo­
wania organów administracji.

Niemniej stwierdzić musi- 
my, że ludzie pracy ciągle je­
szcze i to słusznie, zgłaszają 
liczne pretensje do pracy rad 
i ich organów. Aparat admi­
nistracyjny rad nie wyzbył się 
jeszcze formalistycznego i biu 
rokratycznego stosunku do 
ludzi pracy, do ich spraw. 
Nazbyt często daja jeszcze o 
sobie znać kult papierka i za­
łącznika.

Przykładem niewychodzenia 
naprzeciw postulatom ludzi 
pracy jest formalny stosunek 
administracji do propozycji, 
dotyczących zmiany godzin ti­
rze dowania, zmiany godzin 
pracy punktów usługowych, 
tak, aby były one lepiej przy­
stosowane do możliwości i 
potrzeb ludzi pracujących.

Tempo załatwiania spraw w 
niektórych komórkach ad­
ministracyjnych jest nadal 
bardzo powolne. Np. w Wy­
działach Budownictwa Urba­
nistyki i Architektury w mie­
ście Poznaniu i wojewódz­
twie leżą od roku i dłużej 
setki nierozpatrzonych spraw. 
Podobnie sprawa wygląda w 
Wydziale Rolnym, Finanso­
wym i Skupu, gdzie prze­
wlekłość i bezduszność oraz 
formalizm w załatwianiu 
spraw ludzkich jest temetem 
licznych skarg napływających 
od ludzi do władz powiato­
wych. wojewódzkich i cen­
tralnych. Organizacje partyj­
ne powinny w większym, niż 
dotychczas stopniu troszczyć 
się o przestrzeganie zasad za­
wartych w Kodeksie Postępo­
wania Administracyjnego. 
Jest to ważne nie tylko ze 
względu na organizacyjne u- 
sprawnienia pracy urzędów. 
Mamy tu do czynienia z pro­
blemem politycznym o wiel­
kiej doniosłości.

Kontrolować 
najbardziej zagrożone 

odcinki
Tworzącym KPA chodziło 

o to, by postępowanie organów 
administracji państwowej by­
ło prowadzone w taki sposób, 
aby pogłębiać zaufanie oby­
wateli do organów państwa.

Poważny niedostatek obser­
wujemy w działalności rad 
narodowych w zakresie pro­
filaktyki. Mimo, że zaintere­
sowanie rad dla spraw wal­

ki z alkoholizmem, chuligań­
stwem i przestępczością nie­
letnich oraz prostytucją po­
ważnie wzrosło, formy dzia­
łalności profilaktycznej w 
tych dziedzinach, koordyno­
wanie działalności różnych 
organów państwowych i spo­
łecznych, są nadal niewystar­
czające. Wprawdzie działal­
ność kolegiów karno-admini­
stracyjnych uległa w ostat­
nim czasie poprawie, niemniej 
oddziaływanie ich na szersze 
kręgi społeczeństwa, formy 
ich działalności profilaktycz­
nej są nadal mało efektywne.

Do walki z przestępczością, 
walki o zapewnienie ładu i 
bezpieczeństwa ludzi pracy, 
powołanych jest szereg orga­
nów państwowych. Ich działał 
ność jest poddawana syste­
matycznej ocenie partyjnej. 
Partia zawsze podkreślała 
znaczenie przestrzegania so­
cjalistycznej' praworządności 
i partyjnej pryncypialności 
w pracy organów MO. służby 
bezpieczeństwa, prokuratury 
i sądów.

Stwierdzić należy z zado­
woleniem, że zasady te w co­
raz wyższym stopniu są prak­
tycznie wcielane w życie w 
pracy tych organów. W wie­
lu jednak sprawach, zwłasz­
cza poważniejszych, śledztwa 
trwają długo, a wymierzone 
Kary są często niewspółmier­
nie niskie w stosunku do roz­
miarów szkody i społecznego 
niebezpieczeństwa przestęp­
czych czynów.

Mimo coraz większe! sku­
teczności kontroli, jej efekty 
nie są ciągle proporcjonalne 
do ilości pracowników kon­
trolerskich. Zarówno Rady 
Narodowe, jak i Delegatura 
NIK w Poznaniu nie wywią­
zują się dotychczas w pełni 
ze swych zadań koordynacyj­
nych w zakresie różnorodnych 
organów kontroli. Wysiłki roz 
licznych organów kontroli 
nie są koncentrowane na od­
cinkach najbardziej zagrożo­
nych działalnością przestęp­
czą. Tak np. mimo uchwały 
Rady Ministrów i uchwały 
Egzekutywy KW w tej spra­
wie nie zajęto się dotychczas 
systematycznym badaniem 
źródeł pochodzenia materia­
łów budowlanych na prywat­
nych budowach.

Gwarancja postępu
Nasze środowiska prawni­

cze zbyt wąski mają kontakt 
ze społeczeńswem, co nie 
sprzyja w upowszechnianiu 
wiedzy o prawie. Jakże czę­
sto naruszanie przepisów spo­
wodowane jest brakiem ich 
znajomości oraz niewiedzą 
co do sankcji za ich przekro­
czenie. Również organa ad­
ministracji państwowej po­
winny dbać o to, by — jak 
mowa jest o tym w KPA — 
obywatele nie ponosili szko­
dy z powodu nieznajomości 
przepisów prawa. Obowiąz­
kiem urzędów jest udzielanie 
niezbędnych wyjaśnień i 
wskazówek.

Skoncentrowaliśmy uwagę 
na niedomaganiach naszej 
walki o zapewnienie ładu^boz 
pieczeństwa i praworządno­
ści. Nie oznacza to jednak, że 
tylko negatywnie oceniamy 
całą sytuację w tej dziedzinie. 
Przeciwnie, z zadowoleniem 
stwierdzamy, że z roku na rok 
sytuacja się poprawia, jest 
to zgodne z istotą i celami 
ustroju socjalistycznego. Ro­
snąca świadomość mas pra­
cujących, rosnąca siła partii, 
umacniająca się więź partii 
z masami — są gwarancją 
dalszego postępu w walce o 
praworządność i sprawiedli­
wość.

Nasza ludowa praworząd­
ność jest bez porównania wyż 
sza od burżuazyjnej. Źródło 
te i wyższości tkwi w samym 
ustroju socjalistycznym, w 
dążeniu aparatu państwowe­
go do służenia interesom lu­
dzi pracy, w trosce partii i 
ogółu ludzi pracy o prawo­
rządne działanie państwa, or­
ganizacji społecznych i wszy­
stkich obywateli.

Jeśli nasze Plenum kryty­
cznie i samokrytycznie oceni 
dotychczasową działalność w 
dziedzinie umacniania socja­
listycznej praworządności, ła­
du i bezpieczeństwa oraz po­
rządku publicznego, jeśli po­
trafimy wyciągnąć praktycz­
ne wnioski — to spełnimy na­
sze partyjne zadanie, szerzej 
wciągniemy ludzi pracy do u- 
macniania naszego socjalisty­
cznego państwa.



Polityka faktów
Varosfóld, to jedna ze 

spółdzielni produkcyj 
nych w okręgu Kecs- 
kemet. Nie wyróżnia 

się ani bardzo dobrymi, ani 
też specjalnie słabymi osiąg, 
nięciami. Jest typowym go­
spodarstwem kolektywnym 
takim, jakich setki na Wę­
grzech.

Varosfóld wyróżnia się tyl­
ko spośród innych spółdzielni 
dużą powierzchnią gruntów: 
300 członków gospodaruje na 
3 800 jochach (1 joch to do­
kładnie 57.55 arów,, a więc 
trochę więcej niż pół hekta­
ra). Przed 7 laty były tu 3 
spółdzielnie, które potem 
utworzyły jedno wielkie go­
spodarstwo, cały jego majątek, 
bez ziemi, wart jest dzisiaj 18 
milionów forintów. Częścią 
tego majątku jest 12 trak­
torów, 2 ciężarówki i samo­
chód osobowy. Ten ostatni 
służy (bez etatu kierowcy!) 
przewodniczącemu spółdziel­
ni (Kiirtósi Karoly).

Planowano, że dniówka ob­
rachunkowa wyniesie w 1963 
roku 32,50 forinty. Mimo su­
szy, która obniżyła zwłaszcza 
zbiory pszenicy, osiągnięto 35 
forintów. Rocznie przypadłe 
około 15 000 forintów na 
członka, lecz są i tacy, którzy 
wypracowali 30 000 forintów 
— 60 procent w gotówce, a 
resztę w produktach. Każdy 
spółdzielca ma też joch dział­
ki przyzagrodowej, hoduje na 
własny użytek, a czasem i na 
sprzedaż, głównie trzodę 
chlewną.

Zebrano z 1 jocha 35 q ku­
kurydzy, 10 q pszenicy (w 
1962 roku było 14 q) 170 q 
buraków cukrowych.

W Varosfóld 1000 jochów 
powierzchni obsiano pszenicą. 
770 j. — kukurydzą na ziar­
no, 400 j. kukurydzą na ki­
szonkę, która tutaj jest pod­
stawową paszą dla bydła. 30 
j. burakami cukrowymi. 40 j. 
zajmuje plantacja i 40 j. 
szkółka winorośli, która 
przyniosła już 2.5 min. forin­
tów czystego zysku. Hodowla 
też zajmuje poważną pozycję: 
2 300 świń (w tym 130 ma­
cior), 600 krów i 900 owiec. 
Przed rokiem było jeszcze 90 
koni, teraz pozostało ich 60. 
Resztę wyparły maszyny. To

jedno tylko pociągnięcie — 
jak powiedział sekretarz or­
ganizacji partyjnej przy spół­
dzielni Tórek Peter — pozwo­
liło zwiększyć wysokość 
dniówki obrachunkowej o kil­
ka forintów.

Czytelnik wybaczy to na­
gromadzenie szczegółów, ale 
dają one pewien obraz, któ­
rego wymowa jest chyba jed­
noznaczna. Chłopska gospo­
darka weszła bowiem na 
Węgrzech na drogę kolekty­
wizacji. Spółdzielnie produk­
cyjne są elementem dominu­
jącym w gospodarce wiej­
skiej. I trzeba dodać, że są 
organizmami zdrowymi samo 
wystarczalnymi. zyskującymi 
coraz lepsze wyniki. Proces 
uzdrawiania spółdzielni roz­
począł się po 1956 roku i prze 
biegał wolno lecz systema­
tycznie. Polegał na zaprze­
staniu udzielania przez pań­
stwo niewspółmiernie wyso­
kich pożyczek i kredytów; na 
przestrzeganiu zasady samo­
rządności i wewnętrznej de­
mokratyzacji; na postulowa­
niu samowystarczalności go­
spodarczej. W latach sześć­
dziesiątych proces uzdrawia­
nia przekształcił się w walkę 
o większe zbiory i wyższe 
dochody. Stało się to możli­
we dzięki mądrej i przewidu­
jącej polityce partii, która m. 
in. rzuciła bardzo na Wę­
grzech popularne hasło: „kto 
nie jest przeciw nam, ten jest 
z nami’’.

To hasło stało się punktem 
wyjścia do skupienia narodu 
węgierskiego wokół partii, 
której program, zmierzający 
do zwiększenia potencjału go­
spodarczego i do poprawie­
nia warunków bytowych spo­
łeczeństwa. zyskał pełne po­
parcie i w mieście, i na wsi. 
Stało się tak zapewne rów­
nież dzięki zachowaniu wła­
ściwych proporcji między in­
westycjami i spożyciem. In­
westycje nadal mają pier­
wszeństwo, ale nie kosztem 
zbyt dużych wyrzeczeń kon­
sumpcyjnych.

W polityce najbardziej li­
czą się fakty. Przed kilku 
laty kierownictwo partii 
rządu, chcąc pomóc wsi wę­
gierskiej, postanowiło skiero-

। 14 dni

| na Węgrzech

wać tam inżynierów-rolników 
i ogrodników, nauczycieli, le­
karzy medycyny, weteryna­
rii i innych specjalistów, któ 
rych na wsi brakowało a 
których w Budapeszcie było 
za dużo. Za apelem poszły 
konkrety: każdy, kto ze sto­
licy przeniesie się na wieś, 
otrzyma przez 5 lat 80 pro­
cent dotychczasowej pensji, 
niezależnie od tego, co zarobi 
na nowym stanowisku. Roz­
mawiałem z kilkoma osoba­
mi, które z Budapesztu tra­
fiły w ten sposób na wieś. 
Żadna z nich nie myśli nawet 
o powrocie do Budapesztu. 
Wszyscy się zaaklimatyzowa­
li wrośli w nową społeczność, 
czują się tak. jakby od uro­
dzenia tu żyli, mimo że mie­
szkają dopiero 3 lata.

Pomijając już oczywiste ko 
rzyści materialne samych za­
interesowanych, pociągnięcie 
to opłaciło się podwójnie: po 
pierwsze wieś zyskała sporo 
wartościowych fachowców; 
po drugie — Budapeszt 
zmniejszył liczbę mieszkań­
ców o parę tysięcy. Brzmi to 
trochę paradoksalnie, ale na­
wet sami Węgrzy nie ukry­
wają, że na państwo liczące 
10 milionów obywateli 2-mi- 
lionowa stolica, to trochę za 
duży organizm miejski. Parę 
tysięcy —■ niby kropla w mo­
rzu, lecz kto 'wie, czy wśród 
nich większość nie miała 
trudnych warunków mieszka­
niowych? Na Węgrzech bo­
wiem, mimo wielkiego roz­
machu przemysłowego budów 
nictwa mieszkaniowego, pro­
blemem nr 1 jest — podobnie 
jak u nas — brak dostatecz­
nej liczby mieszkań. I tam 
bowiem, zanim zwyciężyła 
rewolucja setki tysięcy ro­
dzin gnieździło się w jedno­
izbowych pomieszczeniach i 
tam też robi się wszystko, że 
by tę spuściznę kapitalizmu 
jak najszybciej zlikwidować. 
Robi się przy tym imponują­
co szybko i konsekwentnie. 
Węgrzy — nasi przysłowiowi 
(historycznie i współcześnie) 
bratankowie — bardzo polu­
bili w ostatnich latach poli­
tykę faktów. To się najbar­
dziej w świecie liczy,

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Pracownicy poszukiwani

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO ocaz 
— TECHNIKA ODZIEŻOWEGO
zatrudni zaraz SREDZKIE PRZEDSIĘBIOR­
STWO ODZIEŻOWE, PRZEMYSŁU/TERENO­
WEGO W ŚRODZIE, nlica Mała Klasztorna 
nr 3, telefon 356. 12898g

AGENTÓW do skupu butelek, którzy dyspo­
nują odpowiednimi pomieszczeniami na skła­
dowanie przyjmuje OKRĘGOW’E PRZEDSIĘ­
BIORSTWO HANDLU OPAŁEM W POZNA­
NIU, ul. Konfederacka — baraki4.
Pisemne zgłoszenia kierować do f Działu Han­
dlowego. K212
— MECHANIKA na maszyny dziewiarskie 

względnie
— KWALIFIKOWANEGO ŚLUSARZA 
przyjmie zaraz SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
IM. DR. FR. WITASZKA W POZNANIU. 
Zgłoszenia: Poznań, ul. Grunwaldzka 3. K208

Inteligentną, śtarszą pa­
nią przyjmę do dzieci na 
kilka godzin po południu. 
Zgłoszenia osobiste w po­
niedziałki i środy od 13 
do 14. Regina Markie­
wicz. Poznań, ul. Het­
mańska 15/19 D m. 2.

Samodzielna, dochodząca 
gosposia w średnim wie­
ku potrzebna do lekarza 
(trzy osoby). Rynek Ła­
zarski 8 m. 4 — Michal­
ski (od godz. 13), 12722g

Potrzebny uczeń ogrodni­
czy zaraz. Zgłoszenia: Po­
znań, ul. Grunwaldzka 
230. 13035g

Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca lub ze 
spaniem. Kasprzaka 56.

13505g

PLASTYKA

Krakowscy goście 
w „Arsenale"

G
oście z innych środowisk plastycznych kra­
ju przyjeżdżają do Poznania dość często 
i bardzo mile są tu widziani. Tym bar­
dziej z Krakowa, który od lat ma ustalo­

ną pozycję w naszej plastyce, no i jak najlepsze 
tradycje przeszłości. Kryzys oficjalnych Salonów 
jest jednak na tyle powszechny w catym kraju, 
że nie reprezentują one już pełni dorobku i moż­
liwości środowiska. Między innymi chyba i dla- 
teqo, że ciężar zainteresowań plastyków przenosi 
się coraz bardziej na pozawysławowe formy pla­
styki. Dlatego leż i Wystawa Okręgowa ZPAP 
w Krakowie, chociaż ciekawa i mająca wiele moc­
nych punktów, w sumie też trochę rozczarowuje. 
Ot, zbył wiele sie oczekiwało, a kryzys instytucji 
Salonów dotarł i do Krakowa.

W przeciwieństwie do Poznania, najmocniej­
sze w środowisku krakowskim jest malarstwo. W 
większości też martwe natury, pejzaże i pejza­
żyki, ale dobre, solidne, poprawne. Zdarzają się 
oczywiście prace słabe; jury było widocznie też 
liberalnie nastawione; ale gościom prac łych oczy­
wiście nie będziemy wypominać. Najlepsze obrazy 
tej wystawy to chyba dwie martwe natury Łukasza 
Karwowskiego („Przedmioty na żółtym tle" i „Pa­
rapet”), dobrze kompozycyjnie i ciekawe, dalej 
obrazy Czesława Rzepińskiego, z których „mart­
wa natura” może nadto typowa dla malarstwa 
tego kraju i tej generacji, ale pejzaże są dobre 
i bogate w materię malarską. Jednym z cieka­
wych obrazów jest leż „Martwa natura z czer­
wienią” Włodzimierza Buczka.

Powszechną uwagę zwracają dwa surrealistycz­
ne obrazy o tematyce muzycznej Anny Gunłher 
—„Koncert dyplomowy” i „Uwertura”. Zwłasz­
cza ten ostatni ze świetnym, stylizowanym — 
„prerenesansowym" pejzażem i zagadkową po-

Anna Gunther — „Uwertura” — olej (fragment)
Fot. — K. Przychodzki

słacią dyrygenłki. Mogą się też podobać pejzaże 
Jana Standy i Kazimierza Posadeckiego, martwe 
natury Jana Szancebacha, Jana Swierczyńskiego 
i Zygmunta Radnickiego. Rozczarowują natomiast 
obrazy Jerzego Nowosielskiego.

Krakowska rzeźba drewniana mniej mnie prze- 
konywuje. Zwłaszcza ludowe przedmioto-rzeźby 
Jerzego Barasia i Józefa Marka. Ciekawą bryłę 
i wiele wyrazu mają za to „głowy” Albiny Pugeł 
oraz rzeźby w metalu Romana Tarkowskiego i 
Bronisława Chromego. W grafice przeważa eks- 
presjonizm. Wiele tu prac błyskotliwych, niewąt­
pliwie trudnych warsztatowo, ale efekciarskich 
i trickowych. Najlepsze są chyba drzeworyty Ja­
niny Kamińskiej i Stanisława Raczyńskiego oraz 
linoryty Krystyny Wróblewskiej i Jerzego Na- 
pieracza.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

MIĘDZYZAKŁADOWA SPÓŁDZIELNIA Mh 
SZKANIOWA „GRUNWALD” POZNAN, 
Grunwaldzka 29c zatrudni:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
z odpowiednim wykształceniem i praktyk 
Warunki pracy i płacy (od 3.000,— zł), do 0^’ 
wienia.
OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZAR^ 
W KROŚNIE ODRZAŃSKIM, woj. Zielona G 
ra zatrudni natychmiast:
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, wynagroa, 

nie do 2.900,— zł oraz
— INSTRUKTORA poradnictwa żywienk 

wego, wynagrodzenie do 1.900,— zł nk 
premia.

Wymagane minimum średnie wykształceni. 
Pozostałe warunki do omówienia w drodze k0 
respondencji, bądź na miejscu.

MLECZARNIA SPÓŁDZIELCZA W WlEU 
CHOWIE, pow. Kościan, tel. Wielichowo nr j 
przyjmie natychmiast:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Warunki do omówienia na miejscu. K2p

Kupię ciągnik „Zetor” 
niski — rok produkcji od 
15,58. Brzezie 3, telefon 
Szlachcin 4a, p-ta Szlach- 
cin, pow. Środa Wlkp. 
_________________  12924g 
Kupię prasę mimośrodo- 
wą do 15 t. nacisku i 
zgrzewarkę punktową. 
Starosta, Poznań* Głogow­
ska 173.1319łg

Kupię samochód nowy 
typ. Oferty z podaniem 
ceny Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
13217g.

Skuter „Osa” względnie 
..Wiatka” używany ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
K245g.

Sprzedam przerobiony 
furgon DKW, skrzynie 
biegów Framo, tryby dy- 
ferencjały Panchard. Dre­
zdenko, tel. 132. 849p

Sypialnię nowoczesną do­
brze utrzymaną orzecho­
wą (wysoki połysk), kom­
plet ewentualnie oddziel­
nie oraz używaną maszy­
nę do szycia, szafy, stoli­
ki, fotele, lampy, tapczan 
jednoosobowy sprzedam 
korzystnie. Poznań, Szew-

Iska 15 m. 11. 13348g

Wyoblarza (drykier) —(Akordeon 48, 80 lub 120- 
ślusarza i ucznia przyj-i basowy kupię. Oferty 
me zaraz. Falkiewicz, IBiuro Ogłoszeń, Grun- 
Dąbrowskiego 81. 13528g i waldzka 19 dla 13301g.

j Studentka poszukuje po- 
| koju najchętniej śród- 
l mieściu. Oferty Biuro 
i Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 686p.

Dwóch studentów posa, 
kuje niekrępującego 
koju. Cena obojet^ 
Oferty Biuro OgłosjS 
Grunwaldzka 19 dla 13277g

Ekspedientka poszukuj, 
niekrępującego pokoi? 
Oferty Biuro Ogłoszą 
Grunwaldzka 19 dla 13 283g

Zamienię pokój z kuch, 
nią, przynależności 5 
Gliwicach na podobny , 
Poznaniu. Oferty Biun 
Ogłoszeń. Grunwaldzka ? 
dla 13286g.

Garaż oddam, Dąbrów, 
skiego „Rialto”. Ofert; 
Biuro Ogłoszeń, Grun! 
waldzka 19 dla 13289g. .

Oddam lokal na rzernio. 
sio w Szczepankowie, o. 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 13305g’

Młody, energiczny zegar­
mistrz, przyuczony (po 
rocznym kursie) posiada­
jący dobrze opanowaną 
znajomość naprawy, bu­
dzików. zegarków ścien­
nych itp. poszukuje pra­
cy popołudniowej. Zgło­
szenia: tel. 627-00. 13310g

Organista z dobrą prak­
tyką potrzebny w nie­
dzielę w parafii poznań­
skiej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13361g.

Bydgoszcz! Pokój z kuch­
nią, I piętro, zamienię 
na równorzędne w Poz­
naniu. Adamczewska,
Bydgoszcz, Śniadeckich 
32. 536p

Klatki po lisach kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
13óllg.

Sprzedam samochód cię- 
iżarowy marki ,,Chevrolet” 
j(USA) 1,5 tony, stan do- 
|bry, cena dostępna. Zie- 
.łona Góra, ul. Świerczew­
skiego 6 m. 2, tel. 25-93.

K174

W Krakowie towarzystwo foto­
graficzne i redakcja „Gazety Kra 
kowskiej” postanowiły zorgani­
zować dla uczczenia 600-lecia 
Uniwersytetu Jagiellońskiego wy­
stawę amatorskiej fotografii ar­
tystycznej pt. „Kraków i jego 
uniwersytet”. W wystawie mogą 
wziąć udział fotoamatorzy z ca­
łej Polski.

Wystawa będzie miała na celu 
przedstawienie całokształtu za­
gadnień związanych z powsta­
niem UJ i jego rozwojem. Ma 
ona uwzględnić związki uczelni 
z innymi uczelniami w kraju i za 
granicą, wpływ UJ na działal­
ność i rozwój innych placówek 
naukowych, rozhti'’a" i. UJ, y •'r

Prace fotoamatorów 
na wystawie jubileuszowej OJ

wewnętrzne, działalność naukową 
i dydaktyczną, sylwetki wybit­
nych przedstawicieli współczes­
nych i historycznych, młodzież 
studiującą i jej życie. Wystawa 
ma na celu ukazanie również 
piękna Krakowa w powiązaniu 
jego zabytków z UJ.

Uczestnicy, którzy nadeślą swe 
prace, będą mogli ubiegać się o 
5 medali pamiątkowych ufundo­
wanych przez Miejską Radę Na- 
oflową w Krakowie, o trzy me­

dale Krakowskiego Towarzystwa 
Fotograficznego i 1« dyplomów 
honorowych oraz o liczne nagro­
dy pieniężne i rzeczowe ufundo­
wane przez instytucje, urzędy, 
przedstawicieli władz i partii.

Bliższych szczegółów o wysta­
wie można zasięgnąć w Krakow­
skim Towarzystwie Fotograficz­
nym ul. Stolarska 9. Termin nad­
syłania prac jest bardzo krótki, 
gdyż mija już 4 kwietnia br.

Pomoc domowa zaraz po­
trzebna. Poznań, Grun­
waldzka 125 m. 2. 13.360g

Ucznia przyjmę. Stolar­
nia, Poznań, Długa 14. 
____ ____________ 13154g 
Potrzebna praczka 2 ra­
zy w miesiącu. Poznań, 
Racławicka 82.____ 13156g

Potrzebna pomoc domowa 
na dobrych warunkach. 
Poznań, ul. Heweliusza 6 
m. 20, boczna od Palacza 
124 _______  13229g
Przyjmę młodego toka­
rza i ucznia ślusarsko-me- 
chanicznego. Poznań, Obo­
zowa 4. 13240g

Pani (rencistka) zajmie 
się dzieckiem w kultu­
ralnym domu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 13247g.

Pomoc domowa, samo­
dzielna z gotowaniem do 
2 osób pracujących, po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia 
osobiste w godz. od 8—16 
tylko z świadectwami. 
Fcznań, Czerwonej Armii 
26 m. 4. 13259g

Uczennicę w zawodzie 
fotograficznym powyżej 
lat 17 przyjmę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 13268g.

Do niklowania większą 
partię elementów oddam 
— może być na prowin­
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13*92g,_______ ______
Pomoc domowa stała lub 
dochodząca potrzebna. Do­
bre warunki. Niedział­
kowskiego 26 m. 6, od go­
dziny 17. 13300g

Tańców szybko uczę. Mic­
kiewicza 27 m. 7. 13049g

Kursy pisania na maszy­
nie organizuje Stowarzy­
szenie Stenografów i Ma­
szynistek w Polsce Poz­
nań, Chełmońskiego 7.

_________________ 13142g
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej w 
Poznaniu, ul. Lampego 7, 
tel. 14-45, uruchamia z 
dniem 20 stycznia br. 
kurs kierowców samo­
chodowo - motocyklowych. 
__________________KI 62 
Korespondencyjne lekcje 
jeżyków obcych. Infor­
macje: Warszawa 1, skryt­
ka 68.K242

Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Romington — 
św. Józefa 5 m. 5. 13244g

Kupię maszynę rymarską 
ramienną. Pracownia O- 
buwia Domowego, Leon 
Pacholski, Poznań, ulica 
Wołowska nr 102. 13197g

Kupię przednią szybę oraz 
błotnik przedni prawy do 
„Fiata 600” (1957 r.). Dur­
ski, Kordeckiego 22a. te- 
lefon 632-02._______ 13203g

Kupię samocnód „Mo­
skwicz” po małym prze­
biegu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13209g.

Sprzedam okazyjnie apa­
rat wylęgowy na 3.600 jaj. 
adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13210g.

Telewizor czeski „Alesz” 
17 cali w idealnym stanie 
sprzedam. Tel. 635-17.

13212g

Sprzedam kaloryfer ole­
jowy 15-żebrowy, prze­
nośny, nadający się do o- 
grzewania mieszkań i ga­
raży. Cena 1.800 zł. Leo­
narda 1, Winiary, Zakład 
fryzjerski. 13218g

OSP Borzykowo, powiat 
Września sprzeda samo­
chód 1,5 t. marki Gaz.

13219g

Gitarę elektryczną oraz 
podlicznik spiesznie sprze­
dam. Mosina, Czarneckie­
go 3 — Neldner. 13236g

Sprzedam dźwigary i drut 
zbrojeniowy, ul. Rodzie­
wiczówny 17 przy Wa­
wrzyńca. 13255g

Sprzedam 2 maszyny ga­
binetowe do szycia „Sin­
ger” rotacyjna „Kóhller 
Zig Zak” oraz fortepian 
do ćwiczeń, stary typ 
oraz maszynę do robienia 
swetrów „Meda”. Listo­
padowa 6 — Grunwald.

13256g

Sprzedam silnik i pod­
wozie samochodu „Che- 
vrolet” Poznań, Marce- 
lińska 34 m. 8. 13264g

Sprzedam samochód „Ifa 
F-8” w stanie bardzo do­
brym. Wiadomość telefon 
543-53, od godz. 15. 13271g

Piece na trociny oraz 
słupki parkanowe sprze­
dam. Poznań-Dębiec, An­
drzejewskiego 19. 13274g

Samotna, starsza pani po­
szukuje pokoju — mogą 
być peryferie (poddasze 
lub suterena nie wyklu­
czone). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13165g.___________  

Odstąpię wyłączony po­
kój z meblami (śródmie­
ście), młodej pani posia­
dającej stałe zameldowa­
nie. Płatne z góry. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13167g.

Przyjmę studentkę na po­
kój za udzielanie kore­
petycji (matematyka). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
1317Sg.________________  

Zamienię 2'/s pokoju, ku- 
,chnia, łazienka, samo- 
i dzielne, na mniejsze, w 
nowym budownictwie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
13178g._________________ 

Dwaj studenci poszukują 
pokoju — najchętniej o- 
kolicy Rynku Wildeckie- 
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13183g.

Zamienię 2 pokoje z kuch- 
1 nią, wygodami, w Ino- 
' Wrocławiu na podobne 
pub mniejsze w Poznaniu, 
i Oferty Biuro Ogłoszeń, 
' Grunwaldzka 19 dla 
:13181g. > „ - -r- r - ' .... -I । ' 1
I Poszukuję pokoju z kuch- 
! nią względnie dużego po- 
Ikoju w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13195g.

Działki budowlane (pery. 
ferie Poznania), tan» 
sprzedam: Paderewskie. 
go 1 m. 4, możliwosi 
spłat.K88K

Willę jednorodzinną, ca­
łą wolną — najchętniej 
blisko tramwaju spiesznie 
kupię. Oferty Biuro Oglo. 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13i82g.

Kupię działkę budowlaną 
około 600 m2 Grunwald 
Junikowo. Oferty z po­
daniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 1< 
dla 13249g.

Willę dwurodzinną Grun­
wald dwa razy po duże 
trzy pokoje z wygodami 
(konieczne mieszkania za­
stępcze) sprzedam tanio, 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 13265g.

Dom z dużym ogrodem, 
parcelę w Luboniu koło 
Poznania, sprzedam. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
848p.

Pianino dobre, 5.500 zł — 
sprzedam. Ostroroga 1, 
II ptr„ godz. 14—18. 13275g

Sprzedam tapczan dwu­
osobowy oraz obraz reli­
gijny. Rolna 64b m. 10. 
_________________ 13278g

Sprzedam elektrolux „O-
mega” w dobrym stanie. 
Poznań, ul. Mickiewicza 
31 m. 4. 13291g

Nowy magiel elektryczno- 
gazowy z jednoczesnym 
prasowaniem sprzedam. 
Poznań-Czapury 24, ulica 
Poznańska 31. 13312g
Sprzedam lodówkę 100 1. 
marki „Calex” (import). 
Poznań, Woźna 16 m. 4. 

1349 9g

Futro, czarne, łapki ka­
rakułowe, modelowe, no­
we, na średnią figurę, o- 
kazyjnie sprzedam. Poz- 
nań, ul. Szewska 15 m. 11. 

13347g

Dywan perski kupię. O- 
ferty pisemne: „R-3400” 
PAR. Warszawa, Poznań­
ska 38. KlSS^m.

Akordeon Hohner 120-ba- 
sowy, registry, biały, 
sprzedam lub zamienię na 
mniejszy z dopłatą. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13319g.

Pieski maltańczyki sprze­
dam. Telefon 702-60. 13357g

Strugarkę do produkcji 
wełny drzewnej w do­
brym stanie, sprzedam. 
Piotr Geszke, Wyrzysk, 
22 Stycznia 41, tel. 151.

________ 847p
Szczeniaki pudle czarne 
po rodzicach medalistach 
tanio sprzedarm Wałcz, 
ulica Boh. Stalihgradu 9

2. i 821p

Poszukuję garażu dla sa­
mochodu osobowego nie­
daleko przystanku tram­
wajowego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 13199g,_____________  

Zamienię pokój z kuch­
nią, balkonem, duże fron­
towe, słoneczne, III piętro 
na mniejsze samodzielne, 
nowe budownictwo, do 
I piętra. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13202g.____________  

2 pokoje z kuchnią, ła- i 
zienką, śródmieście, sa-1 
modzielne zamienię na 3 । 
pokoje lub 2Vj. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13205g.

Sprzedam dom piętrowy 
z wolnym dużym miesz­
kaniem. Rawicz, Wojska 
Polskiego 23. 13341g
Okazyjnie sprzedam wilią| 
wolnostojącą, całą wol­
ną. z ogrodem, parter, 2 
pokoje, kuchnia, piętro, 
3 pokoje, wyłączoną, w 
Poznaniu, 420.000 zł. Dom 
nowy, 5 pokoi, cały wol- ( 
ny, duży ogród, przy au-® 
tobusie (40 kursów dzien­
nie), na ogrodnictwo, 
270.000 zł. Dom bliźniaczy 
W Poznaniu, wolne, 1 po­
kój, 1 kuchnia, 140.000 zl 
Adamski, Poznań, Małec­
kiego 21 m. 9.____ 13457g

Kupię parcelę od 500 m!,r 
pod domek jednorodzinni 
ny, wolnostojący — P®‘ 
siadam ewentualnie. do. 
dyspozycji mieszkanie wyg 
łączone 36 m2. Oferty BiU'| 
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 13287g.■
Sprzedam działkę z pra­
wem budowy 615 m2 - 
Winogrady, blisko tram­
waju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13298g.___________  
Sprzedam pracelę 1000 nr, 
przy Dąbrowskiego cal? 
lub połowę (zatwierdzo­
na budowa domku jedno­
rodzinnego) wzgl. zamie­
nię na samochód rnaj<> 
litrażowy. Wiadomość: 
Poznań - Winogrady, Za- 
grcdnicza 27._______13306g

Oddam pokój dla panów, 
ogrzewanie c. o. Szubiń­
ska 26 (Górczyn). 13213g

iNs wspólny pokój przyj­
mę studenta. Sołacz, Zró- 
dlana 39. I3224g

i Przyjmę panienki na po­
kój. Górczyn, Bohaterów 
Westerplatte 49. 13230g

I Pokój z kuchnią samo- 
I dzielne — nowe budow­

nictwo (27 m!), I piętro 
(mała dzierżawa) — Ła­
zarz zamienię na dwa 
pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, najchętniej no­
we budownictwo — Ła­
zarz. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 13258g.

Przyjmę pana na pokój. 
Poznań - pębiec, Cie­
szyńska 26 m. 1. 13242g

Garaż przy ul. Podko- 
morskiej 34 oddam w 
dzierżawę zaraz. 13248g

Zamienić 2 pokoje z ku­
chnią'śródmieście na 2—3 
pokoi z przynależnościa- 
mi. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13261g,

Małżeństwo wydzierżawi 
pokój na okres do 5 lat. 
Zapłata z góry, względ­
nie da utrzymanie star­
szej osobie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 13267g.

Zgubiono wkładkę od pra­
wa jazdy kat. III numer 
wkładki 1478/61 wydane 
przez Wydział Komuni­
kacji Drogowej w Środzie 
Wlkp., na nazwisko Ma­
rian Czopik, zam. Star­
ko w i e c , Piątkowski. 8^ 
Zgubiono legitym. szkol' 
ną na nazwisko Halina 
Jeszke, Liceum 8. 13526g

4 stycznia zgubiono 
rękawiczkę futerkowa 
przed Dworcem Główny^1 
lub zostawiono w ta?' 
sówce. Proszę uprzejmie 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Grochowska 21 nt 
2. 13424g

Zgubiono zegarek mark> 
„Delbana" — ul. Opo1' 
ska do pętli na Dęt>cU' 
Górecki, Opolska 82.

136238

Zgubiono tablicę reje­
stracyjną P-706 PR. 
fryd Woszak, Długa 
ślina._____________ 13266g

Zgubiono amatorskie Pra_' 
wo jazdy III kat. na na* 
zwisko Jerzy BigosinsK‘> 
Września. Lenina 27. _ 

13 362g

Psa bernardyna 
puszcza lnie z wojewod?'® 
twa odebrać w Schron*'! 
sku dla Zwierząt w P0?'w‘ 
naniu. '



^Uwaga! 350 nagród na 350 grę w „KOZIOŁKACH"
Główne wygrane: 2 samochody osobowe i 4 motocykle oraz 344 premii pieniężnych.
NA KUPONY ZŁOŻONE W OKRESIE OD 6 STYCZNIA DO 9 LUTEGO 1964 R. "■ ZŁÓŻ ZARAZ KUPONY!

Uwaga I
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Poznańska Spółdzielnia Pracy

POZNAŃSKĄ SPÓŁDZIELNIĄ PRACY 
„INTROLIGATOR”

POZNAN, ulica 27 Grudnia 9.

NASZYCH SZANOWNYCH ODBIORCÓW I DOSTAWCÓW, 
że z dniem 1 stycznia 1964 roku nastąpiło połączenie

SPÓŁDZIELNI PRACY 
„K A R T O N A Z” 

POZNAN, ulica Kraszewskiego 28

ZAWIADAMIAMY

telefon: 24 - 48, 545 - 61

SPECJALNOŚĆ:

OPAKOWANIA, GALANTERIĘ PAPIER­
NICZĄ I USŁUGI INTROLIGATORSKIE.

W dniu 11 stycznia 1964 r. zmarł śmiercią 
tragiczną

Marian Libera
W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika 

i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm., o go­

dzinie 14,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA PSZCZELARSKA

Połączone spółdzielnie kontynuują suioją 
dotychczasową działalność 
pod nową firmą:

POZNAN. UL. 27 GRUDNIA 9

WYKONUJEMY:

DORADZTWO

OPAKOWANIA LUKSUSOWE ARTYKU­
ŁÓW EKSPORTOWYCH.
ZAKRESIE NOWOCZESNYCH OPAKOWAŃ.

K250

Rada Zakładowa Zarząd Pracownicy
W POZNANIU, ulica Warszawska nr 6.

K280

'Dnia 15 stycznia 1964 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach moja ukochana żona, śp.

Maria Formańska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążeni
MĄŻ i rodzina

Poznań, Głuszyna, Spławie. 13575g

W dniu 14 stycznia 1964 r. zmarła nagle, moja 
najdroższa żona, nasza najukochańsza mamusia, 
nigdy niezapomniana siostra, bratowa i szwa- 
gierka, śp.

Irena Kubasiowa
z domu GOŁĘBOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm., o go­
dzinie 13,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona 20 bm., 
o godzinie 7 w kościele Sw. Michała.

W ciężkim smutku pogrążeni

MĄŻ Z CÓRKAMI I RODZINA
13608g

Dnia 13 stycznia 1964 r. zmarł śp.

Leszek Królikowski
członek naszej Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm., o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.

Cześć Jego pamięci!

Rada Zarząd Pracownicy
RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI 

ZAOPATRZENIA I ZBYTU METALOWCÓW
W POZNANIU 13592g

Czy masz już swój szczęśliwy los?
W poniedziałek 20 STYCZNIA

CIĄGIUBENBE

Krajowej Loterii Pieniężnej
K8797

ROLNICZY ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY’ 
DŁóN, pow. Rawicz sprzeda w drodze PRZE­
TARGU: 4 SZT. KONI ROBOCZYCH w wieku 
od 4-11 lat.

Sprzedaż odbędzie się dnia 21 stycznia 1964 
roku, o godzinie 10 w Dłoni.

Wadium 10 proc, należy wpłacić przed przy­
stąpieniem do przetargu w kasie zakładu.

K147

Różne Ob w ieszczenia
Podziękowanie za prze­
prowadzoną operację ser­
ca składa Profesorowi Dr. 
Mollowi, całemu zespoło­
wi Lekarskiemu i Pielęg­
niarskiemu oraz serdecz­
ne „Bóg zapłać” pacjent
ze Szczecina Marian
Casarz wraz z żoną.
__________________ 13272g 
Wypożyczani zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, stroje maskowe, 
ubrania, fraki, Długa 9. 
_________________ 12858g 
Tłumaczenie wszelkich 
dokumentów, legalizacja, 
tłumaczenia fachowe — 
wykonuje Zespół Tłuma­
czy Przysięgłych, Poznań, 
Nowowiejskiego 9, tel. 
549-22.____________ 12908g

Przepisywanie na maszy­
nie — tłumacz przysięgły 
niemiecki — francuski. 
Koszewska, Inżynierska 2. 
_____________  13294g 
Uwaga! Najlepiej wyczy­
ści pierze parowa i arity- 
molowa czyszczalnia pie­
rza Kraszewskiego 28.
_________________ 13234g 
Masz kłopot z napisaniem 
podania, wniosku na ma-
szynie pomoże: „Biu-
ro”, Dolna Wilda 46.
_ _____________ 13378g
„Józefina” szyję garde­
robę damską, modnie, 
terminowo. Poznań, Łu­
kaszewicza 3. 12965g

W dniu 14 stycznia 1964 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, zasnęła w Bogu, moja uko­
chana żona, siostra, kuzynka, śp.

Julianna Nowicka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm., o go­

dzinie 12,15 na Junikowie.
W smutku pogrążeni

MĄŻ I RODZINA
K277

Dnia 14 stycznia 1964 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św„ mój drogi mąż, ojciec i teść, 
śp.

Leon Polcyn
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm.. o go­

dzinie 12,15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA I ZIĘĆ

K278

Dnia 14 stycznia 1964 r. zasnął w Bogu, mój 
najukochańszy mąż, nasz ukochany ojciec, brat 
i wujek, przeżywszy lat 62, śp.

Józef Wojciechowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm., o go­

dzinie 11,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 

ŻONA, SYNOWIE I RODZINA
Poznań, ulica Ostroroga 19. 13631g

Dnia 15 stycznia 1964 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matka, te­
ściowa i babunia, przeżywszy lat 78, śp.

Maria Wybieralska
z domu KWIATKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm., o go­
dzinie 9,30 w Dolsku.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Dolsk, Kościan, Gdańsk - Wrzeszcz.

m
W dniu 11 stycznia 1964 r. zmarł nasz były członek Zarządu i kierownik 

techniczny Spółdzielni, dobry Kolega 

Mikołaj Modzelewski
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm., o godzinie 13,45 na cmen­
tarzu na Junikowie.

ZARZĄD RADA CZŁONKOWIE

SPÓŁDZIELNI PRACY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO „RYTOSZTUKA" 
W POZNANIU

K273

OBWIESZCZENIE 
o licytacji nieruchomości 

Komornik Sądu Powiatowego Rewiru VI, Sądu 
Powiatowego w Poznaniu, na podstawie art. 685 
i 688 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 17 lutego 1964 r., o godzinie 11 w Sądzie 
Powiatowym dla miasta Poznania w Poznaniu, 
ul. Młyńska la, sala 233, odbędzie się II termin 
LICYTACJI, NIERUCHOMOŚCI należącej do 
dłużniczki Marii Samborskiej, to jest budynku 
jednorodzinnego z podwórzem mającą urzą­
dzoną księgę wieczystą oznaczoną Kw nr 8103, 
a położoną w Poznaniu - Antoninku, przy ulicy 
Swantibora 32.

Nieruchomość została oszacowana na sumę 
409.927 zł, a cena zaś wywoławcza wynosi 
273.292 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię, która wynosi 40.992,70 zł.

W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licytacją 
nieruchomość można oglądać w dni powszed­
nie od godz. 8—18, akta zaś można przeglądać 
w Sądzie Powiatowym dla miasta Poznania

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „ZJEDNOCZE­
NIE” POZNAN, Plac Wielkopolski 9, ogłasza 
PRZETARG na wykonanie KARTONÓW z su­
rowca dostawcy:

30.000 szt. kartonów z tektury panc.
wymiar 48X 28X19 em

30.000 szt. kartonów z tektury panc.
wymiar 30X25X25 cm

50.000 szt. kartonów z tektury bitej,
wymiar 30X20X 12 cm

50.000 szt. kartonów z tektury bitej,
wymiar 26X14X9,5 cm

Termin dostawy sukcesywny na każdorazowe 
wezwanie telefoniczne.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert 5 dni od daty ogło­
szenia przetargu. K245

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANS­
PORTOWE BUDOWNICTWA POZNAN, ulica 
Majakowskiego nr 92, ponownie zaprasza do 
SKŁADANIA OFERT na:

w Poznaniu, sala nr 223.

Przetargi

K271

SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOWCÓW 
W GOSTYNIU, ulica Powstańców Wlkp. 45 — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
wykonanie w ramach kooperacji następują­
cych prac:

1.
ROBOTY TOKARSKO - FREZERSKIE:
Do nożyc introligatorskich typ „Krauzego”: 
a) wykonanie skali na miarkach

taśmowych z płaskownika 
lub tworzywa sztucznego

b) zębatki z rowkami M 3,5, 
zęb. 48

szt.

szt.
2. Do tokarek do drewna typ DNKA-40:

3.

a) zębatki żeliwne o wymiarze 
620X36X 25 M — 2,5, zęb. 80 szt.

b) szlifowanie wrzecion dług. 520 
(szlif, stożka wewnętrznego 
Morse’a nr 3 oraz zewnętrzne 
w całości).

Wykonanie i naprawa różnych modeli 
lewniczych drewnianych z materiału 
konawcy.

100

100

390

od-
wy-

Wykonanie wszystkich prac kooperacyjnych 
ma nastąpić do dnia 30 listopada 1964 r. z suk­
cesywną dostawą partiami miesięcznymi.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne po- 
siadająęce karty rejestracyjne.
Szczegółowe informacje oraz rysunki do wglą­
du codziennie w biurze Spółdzielni w godz. od 
8—13.

Oferty należy składać w zapieczętowanych 
kopertach do Spółdzielni w terminie do dnia 
27 stycznia 1964 r. •

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
28 stycznia 1964 r., o godzinie 12.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub u- 
nieważnienie przetargu bez podania przy­
czyny. K161

W piątą bolesną rocznicę śmierci, śp.

Apoicnii Mączy^sHiej 
zostanie odprawiona msza św. żałobna dn>a 
18 stycznia br., o godzinie 19 — nazajutrz dnia 
19 stycznia br. za rodzinę

Mączyńskich i J. Nowaka
o godzinie 19 w kaplicy na Winogradach, 

o czym zawiadamia
SYN 

13546g

Dnia 15 stycznia 1964 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 93, śp.

Anna Vogel
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm.. o go­

dzinie 11,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
K279

Dnia 14 stycznia 1964 r. po bardzo długiej, ciężkiej chorobie, rozstał się 
ż nami na zawsze, nasz najdroższy ojciec, brat, teść i szwagier, w wieku 
70 lat, śp.

Wincenty Grobelny
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm., o godzinie 11 w kościele 

Sw. Jadwigi w Pępowie, powiat Gostyń.

O tym w ogromnym bólu i smutku zawiadamiają
SYNOWIE I RODZINA

Czeluścin, pow. Gostyń.
13571g

1 . przeprowadzanie stałej konserwacji i re­
montów bieżących dystrybutorów benzy­
nowych;

2 spawanie i obróbkę po spawaniu części sa­
mochodowych jak głowice cylindrowe, obu­
dowy skrzyni biegów i przekładni głównej;

3. regenerację rozwiertaków nastawnych i fre­
zów modułowych oraz frezów do gniazd 
zaworowych;

4. przewijanie tworników rozrusznika Star 
i Skoda 706 RT;

5. naprawę pomp wtryskowych Skoda 706 RT 
i Tatra 111 R oraz regenerację tłoczków 
do w. w. pomp i końcówek wtryskiwaczy;

6. wylewanie panewek korbowodowych sil­
ników Star i Skoda 706 RT.

Zlecenia na w. w. prace mogą być udzielane 
okresowo i odwrotnie.

Zapraszający zastrzega sobie dowolny wy­
bór oferenta.

Oferty składać mogą w terminie 10 dni od 
daty ukazania się niniejszego ogłoszenia przed­
siębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i upraw­
nione prywatne.

Szczegółowych informacji udziela Dział Tech­
niczny PPTB, telefon 710-71, 72, 73.

Komisyjne otwarcie nastąpi trzeciego dnia 
po upływie terminu składania ofert K210

Komunikaty

Mieszkańcy Dębca!
OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 
OPAŁEM W POZNANIU, zawiadamia, że KAR­
TOTEKI ODBIORCÓW z ulic położonych za 
torem kolejowym PRZENIESIONO z dniem 
15 stycznia 1964 r. z Dzielnicowego Biura Opa­
łowego, przy ulicy Madalińskiego 11 NA ULICĘ 
GŁOGOWSKĄ 117. K275

ZAKŁAD ENERGETYCZNY POZNAN-TEREN 
W POZNANIU, ulica Nowowiejskiego nr 11 

zawiadamia 
że z dniem 1 stycznia 1964 roku 
został rozszerzony zasięg działania

Zakładu Energetycznego Poznań - Teren
Reorganizacja dotyczy głównie powiatów: 
międzychodzkiego, wolsztyńskiego i nowoto- 
myskiego dotychczasowo przynależnych do 
Zakładu Energ. Gorzów, które przyłączone 
zostały do Zakł. Energ. Poznań-Tercn.
Jednocześnie zostały zmienione granice admi­
nistracyjne dotychczasowych Rejonów Ener­
getycznych: Kościan, Szamotuły i Chodzież. 
W związku z tym we wszystkich sprawach 
związanych z dostawą energii elektrycznej, 
obsługą techniczną i obrachunkową prosimy 
zwracać się do właściwych rejonów energe­
tycznych. K230

Wszystkim Krewnym, Znajomym i Lokato­
rom oraz Współpracownikom za złożone wy­
razy współczucia, za wieńce, kwiaty i udział 
w pogrzebie kochanej i najdroższej, nigdy nie­
zapomnianej żony i mamusi, śp.

Elżbiety Grobelskiej
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!” 

składa

MĄŻ Z CÓRKĄ
13591g

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie, 
złożyli wieńce i kwiaty oraz wyrazy współ­
czucia albo w inny sposób okazali nam sym­
patię i współczucie po zgonie naszego, ukocha­
nego męża i ojca, śp.

Teodora Łajpa
składamy

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

ŻONA I SYN
13385g
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TEATRY

STYCZEŃ 
16 

czwartek

Marcelego

Słońce: 7.56—16.09

KALISZ — „Opera warszaw­
ska”; TUREK — „W pustyni 
i w puszczy”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik! nieczyn 

ne. Noteć: „Czego pragnie Lola”, 
CZARNKÓW — „Dzieci cyrku” 
i „Straż przyboczna”; GNIEZNO 
— Lech: „Zabawa na sto dwa”, 
Polonia: „Telefon towarzyski”, 
GOSTYŃ — „Biały kanion”, JA­
ROCIN — „Maria z krainy je­
zior’'; KALISZ — Oaza: „Gdzie 
jest generał”, Kosmos: „Elektra”, 
Stylowe: „Weekendy”, Syrena: 
„Na białym szlaku” i „Zbrod­
niarz i panna”, Wolność: „Mal­
wa”, KĘPNO — „Krążownik 
szos”, KOLO — „Pierwszych 
dziesięciu”, KŁODAWA — „Czło­
wiek idzie za słońcem”; KONIN 
— Górnik: „Przeminęło z wia­
trem”, Energetyk: „Nieletni 
świadek”, KOŚCIAN — „Matka 
i córka”, KROTOSZYN — „Les 
Girls” i „Podróż balonem”, LE­
SZNO — „Biedna ulica”, MIĘ­
DZYCHÓD — „Zabawna buzia”, 
NOWY TOMYŚL — „Moderato 
Cantabne”, OBORNIKI — „Ukry­
te skarby”; OSTRÓW — Roma: 
„Rodzaj miłości”, Słońce: „Gwiaź­
dzisty bilet”, OSTRZESZÓW — 
„Rocco i jego bracia” i „Co za 
radość żyć”; PIŁA — Iskra: „Via 
Margutta”, Millenium: „Zacne 
grzechy”, PLESZEW — „Uczeń 
diabła” i „Jak zdobyć męża”, 
RAWICZ — „Ręka w potrzasku”, 
SŁUPCA — „Kanciarze, Sp. Akc.” 
i „Alicja w krainie czarów”, 
ŚREM — „Jons i Erdme”, ŚRODA 
— „Światła na mordercę”, SZA­
MOTUŁY — „Chcemy się bawić”, 
TRZCIANKA — „Diabeł morski”, 
TUREK — „Konik polny”, WĄ­
GROWIEC — „Pan marszałek 
i ja”, WOLSZTYN — „Vera 
Cruz”, WRZEŚNIA — „Synowie 
i kochankowie”.

RADIO
CZWARTEK

WARSZAWA I: 8.05 — Muzyka 
i aktualn.; 8.50 — „O sytuacji 
chrześcijaństwa w Europie i A- 
meryce”; 9 — Dla klas: III i IV 
pt. „Zimowy dąb” J. Nagibina; 
10 — „Dr Żabiński przed mikro­
fonem”; 10.10 — Publicystyka
międzynarodowa; 10.20 — „Profi­
le muzyczne”, Jerzy Bizet; 11 — 
Ostatni dzień ogni — fragm. opo­
wiadania Arnolda Lustiga; 12.15 
— „Rolniczy kwadrans”; 13 — 
Dla klas: V, VI i VII pt. „Tajem­
nice przyrody”; 13.25 — Muzyka 
operowa; 14 — „Miał w sobie coś 
z wyzwolonego żywiołu” aud. 
o Jerzym Borejszy; 14.30 — Co się 
wam w tej audycji najbardziej 
podoba?; 15.30 — Z życia ZSRR; 
16.15 — „Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem”; 16.35 — „Gdzieś w 
gromadzie”; 17.05 — „Więcej żół­
tych dymów” — rep. A. Srogi; 
17 50 — Fel. ekonomiczny; 18 — 
„Rytmy młodych”; 19 — Nauka 
jęz. ang.; 19.15 — ze wsi i o wsi; 
20.26 — Sport; 20.30 — „Droga o- 
krężna”, słuch, wg opow. Vercer- 
S*a; 21.15 — Koncert estradowy; 
22.15 — Dialogi o poezji.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.85, 15, 
17, 20, 23.

CZWARTEK

POZNAŃ n: 8.15 — Nauka jęz. 
franc., kurs wyższy; 8.35 — „Świat 
w zwierciadle nauki”; 9.50 Pu­
blicystyka międzynarodowa; 10 — 
Poranek literacko-muzyczny — z 
Rozgł. Zielonej Góry; 11 — Z 
twórczości mistrzów baroku; 12.15 
— Polska muz. lud. w oprać, ar­
tystycznym; 13.25 — „Antykwa­
riat z kurantem”, aud. St. Szeni- 
ca i T. Sygi — „Perły Barbary 
Radziwiłłówny”; 14.45 — „Błękit­
na sztafeta”; 15 — Melodie rozr.; 
15.10 _ „z dziejów muzyki chóral­
nej”; 15.30 — Dla dzieci: „Śpie­
wamy piosenki i bawimy się przy 
muzyce”; 16.55 — Nowe książki 
Wydawnictwa Poznańskiego; 17.12 
— „Ziemie Zachodnie”; 17.25 — 
Koncert Pozn. Piętnastki Radio­
wej z udziałem solistów: 18.50 
Uniwersytet Radiowy, cykl: „Dro­
gi do Polski Ludowej”, aud. pt. 
„Przez czyn zbrojny do wolno­
ści”; 19.05 — Muz. i aktualn.; 
19 30 — Ekonomiczny problem ty­
godnia; 19.45 — Przekrój opery: 
„Uprowadzenie z Seraju”, Mozar­
ta; 21.27 — Sport; 21.40 — Konc. 
Symfon. Ork. PR w Krakowie 
pod dyr. J. Gerta.

Wiadomości: 5.30 , 6.30 , 7.30 , 8.30. 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
CZWARTEK

POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP.: 
9.55 — Lekcja historii dla kl. VII; 
16 — Kurs rolniczy; 16.45 — Film 
krótkometrażowy; 17 — Wiado­
mości; 17.05 — Dla dzieci: „Mis 
z okienka” + „Dla każdego cos 
miłego”; 18 — Film krótkometra­
żowy; 18.15 — Program public.: 
„O sprawach najistotniejszych , 
18 30 — Rep. filmowy: „Nad U- 
bangi”; 18.40 - Program Teatru 
Studenckiego „Kalambur , 19. 
— „Spotkania z przyrodą”; 19.50 
— Dobranoc; 20 - Dziennik; 20.30 
— „Wampir” — film z serii „Al­
fred Hitchcock przedstawia”; 21 
— Program publicyst.: „Miniatu­
ry”; 21.30 — Przegląd muzyczny; 
22.05 — Wiadomości TV.

Ma słodkiego produLia

Kościan kończy kampanię Czyny społeczne zakładów i LZS
Dla uczczenia 2@*8ecia PiłL I

Z'"'1© kilka dni jakaś cukrownia w naszym województwie 
przestaje dymić. W najbliższą sobotę, po 96 dniach, 

nieprzerwanej pracy, uwieńczy dzieło cukrowników 
ostatni zakład — Cukrownia Kościan. Piszemy po 96 
dniach, ale to nie jest ścisłe określenie. Cykl produkcyj­
ny zaczął się bowiem w kwietniu i maju ubiegłego roku 
w pierwszym „oddziale” fabryki — na polach plantato­
rów.
Bez tych pierwszych od­

działów przemysł cukrowni­
czy nie mógłby w ogóle ist­
nieć. Tam właśnie zatrudnio­
na jest największa liczba lu­
dzi — rolników i ich rodzin, 
robotników rolnych i tran­
sportowych, ^konstruktorów 
narzędzi i ich wytwórców 
oraz miliony koni (żywych i 
mechanicznych). W wyniku 
tej masowej, wytężonej i 
żmudnej pracy, surowiec do­
ciera przez punkty skupu do 
fabryk. Władzę nad korzenia­
mi buraków obejmują kwali­
fikowani robotnicy, techno­
lodzy, chemicy, laboranci, 
gotowacze, wirówkarze. Oni 
dopiero kończą dzieło, zaczę­
te przed 270 dniami, dając 
społeczeństwu, słodki produkt 
spożywczy i państwu dewizy.

Ileż to pracy żywej i uprzed 
miotowionej trzeba włożyć, za 
nim na naszych stołach znaj­
dą się białe granulki lub kost 
ki. Wyszedł i ten problem 
w rozmowach prowadzonych 
w kościańskiej cukrowni, 
wśród szumu warników i wi­
rówek, przytłumionego stuku

ny Zespół Agrotechni-czno- 
Surowcowy (ZAS), który na

Sześć białych pań, to ekipa la­
boratorium fabrycznego, którego 
kierowniczka jest poznanianka 
inż. Teresa Bieńkowska- Omawia 
akurat ze swoimi koleżankami — 
Genowefa Borowczak, Zofią Jur­
ga, Zofia Karpińską, Wiesławą 
Kubaszewską i Kazimierą Skor- 
czyk działanie jakiegoś nowego 
odczynnika chemicznego, o na­
zwie trudnej do zapamiętania.

krajalnic i dyfuzorów oraz 
innych precyzyjnych apara­
tów. Spotkanie z dyrektorem 
zakładu — Mieczysławem 
Dyczewskim, jego zastępcą 
do spraw surowcowych — 
Zygmuntem Matuszewskim, 
gotowaczem — Ignacym Du­
dą, brygadzistą krajalniczym 
— Czesławem Rodzicem, inż, 
Teresą Bieńkowską, inż. Ed­
wardem Rogiem, Stefanem 
Markiewiczem było bardzo 
ciekawe.

Cukrownia odebrała już od 
plantatorów wszystkie buraki 
(prawie 2 miliony kwintali), 
co w przeliczeniu wynosi 298 
kwintali z jednego hektara 
plantacji. Cykl produkcyjny 
przebiegał na ogół sprawnie, 
bez jakichkolwiek zakłóceń 
lub awarii. Plantatorzy rejo­
nu kościańskiego nie mogą 
też specjalnie narzekać na 
organizację odbioru buraków, 
gdyż cukrownia uruchomiła 
kilka dodatkowych składo­
wisk, a rozładunek wozów 
konnych odbywał się przy 
pomocy tak zwanych siatek 
czyli półmechanicznie. Jed­
nym z mankamentów przy 
odbiorze buraków jest brak 
podwójnych wag; przy jednej 
powstają owe tasiemcowe ko­
lejki, którd są „kością nie­
zgody” między przemysłem a 
rolnictwem. Być może jed­
nak, że tegoroczne inwestycje 
uregulują i tę sprawę.

Waria żal., Sulęcin. — Radzimy 
zwrócić się do kancelarii swojej 
szkoły; wykaz szkół zawodowych 
dla uczniów kończących IX klasę 
powinien znajdować się we wszyst 
kich szkołach podstawowych.

(2898)
J. K. — Kościan — Prosifny o 

podanie dokładnego adresu i na­
zwiska. Inaczej nie będziemy in- 

| lerweniować.

Końcowym rezultatem pra­
cy kościańskich fachowców 
będzie około 25 tysięcy ton 
cukru, co już się poważnie 
liczy w ogólnej puli towaro­
wej. A fachowców z tej bran­
ży ma zakład chyba niezłych, 
skoro 18 z nich brało udział 
w uruchamianiu nowych cu­
krowni, budowanych przez 
Polskę w Grecji, Chinach, 
Wietnamie, Maroku, Iraku. 
W kościańskiej cukrowni 
uczyli się też wysłannicy z tych 
krajów. Wysoko sobie cenią 
tę naukę i praktykę, gdyż co 
pewien czas ślą na ręce dyr. 
Dyczewskiego listy z wyra­
zami uznania, podziękowań i 
pozdrowień.

Przy kościańskiej fabryce 
mieści się Okręgowe Labora­
torium Cukrownicze, które 
zajmuje się kontrolą i bada­
niem produktów ze wszyst­
kich cukrowni naszego okrę­
gu w okresie trwania kampa­
nii, opracowuje metody wpro­
wadzania do praktyki nowo­
ści technologicznych, wynika­
jących z badań naukowych. 
Tutaj pracuje także specjal-

Członkowie jednej z przodują­
cych brygad cukrowni kościań­
skiej. Jest to brygada krajalni: 
Czesław Rodzic, Henryk Mazu­
rek, Czesław Bednarek i Tomasz 
Piosik. Pierwszy z nich uczestni­
czył w rozruchu polskiej cukrow­

ni w Wietnamie. 

Uwaga — bezradny człowiek!
ilkupiętroury budynek przy ulicy 
Zielonej 2 w Poznaniu. W miesz­
kaniu, oznaczonym numerem 20 

jeden z pokoi zajmuje p. Kazimiera P. 
Jest to 63-letnia, schorowana kobieta, 
ledwo mogąca się poruszać. Lewostron­
ny paraliż, cukrzyca, chore serce; w 
tym stanie Kazimiera P. potrzebuje 
spokoju. Tymczasem od kilku już mie­
sięcy znajduje się w ciągłym nerwo­
wym napięciu. Jaka jest tego przyczy­
na? Kłopoty p. Kazimiery zaczęły się 
1 sierpnia ub. roku. Do tego czasu pła­
ciła ona w administracji domu około 
100 zł czynszu miesięcznie. Bez żadne­
go uprzedzenia zażądano od niej o po­
nad 200 zł więcej czyli razem około 
300 zł. Tutaj trzeba zaznaczyć, że p. Ka­
zimiera ma przydział na dwa pokoje, 
jed/tn zajmuje ona sama, a drugi córka 
— 'rencistka i pracujący syn.

Administrator podwyższył czynsz, 
uzasadniając swoją decyzję posiada­
niem przez Kazimierę P. tak zwanego 
nadmetrażu. Mając jednak zaświadcze­
nie lekarskie, przyznające jej z uwagi 
na ciężką chorobę prawo do oddzielne­
go pokoju, p. Kazimiera P. odmówiła

zapłaty niesłusznie obliczonego czyn­
szu razem z nadmetrażem. W tym mo­
mencie popełniła błąd, który skrupu­
latnie wykorzystała administracja do­
mu. W czasie kiedy Kazimiera P. cze­
kała.na uzyskanie oficjalnego zezwole­
nia do korzystania z dodatkowej po­
wierzchni mieszkalnej (otrzymała ją w 
listopadzie z Wydziału Spraw Lokalo­
wych Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej — Stare Miasto) admini­
strator, id imieniu właściciela domu, 
wniósł sprawę do sądu, żądając eks­
misji Kazimiery P.

Zrozpaczona staruszka przelękła się 
groźnie wyglądającego wezwania 

z sądu. Cóż, obawy jej były uzasadnio­
ne. Występujący w imieniu właściciela 
domu (jest nim Zgromadzenie Sióstr 
Oblatek Serca Jezusowego), administra­
tor, na pewno jest obrotniejszy od niej 
i jej bliskich. W ich przekonaniu jedy­
nej pomocy mogła jeszcze udzielić re­
dakcja (Komitet Blokowy nie reago­
wał). I tak córka Kazimiery P. znala­
zła się w redakcji wraz z plikiem do­
kumentów, z których czarno na bia­

łym wynika, że nasza czytelniczka ma 
prawo, ze względu na chorobę, do ko­
rzystania z dodatkowej powierzchni 
mieszkalnej. Po otrzymaniu zaświad­
czenia z Wydziału Spraw Lokalowych 
i przedłożeniu go w administracji, Ka­
zimiera P. spodziewała się, że będzie 
wreszcie miała spokój.

Niestety, dzieje się inaczej. Admini­
stracja w dalszym ciągu nie rezygnuje 
ze starań eksmitowania chorej kobiety.

Czyżby decyzja wydana przez Wy­
dział Spraw Lokalowych znaczyła tyle, 
co bezużyteczny świstek papieru?

Sprawa ta dobitnie ilustruje działa­
nie bez skrupułów. Czyż boioiem trze­
ba było chorą kobietę niepokoić sądo­
wymi wezwaniami, czyż wreszcie Ko­
mitet Blokowy nie mógł przyjść z po­
mocą i spowodować uchylenie niesłusZ-. 
nej 'podwyżki czynszu? Z podobnym 
traktowaniem, szczególnie starszych, 
chorych i bezradnych ludzi, spotykamy 
się jeszcze dość często...

Na przykładzie tej sprawy nasuwa 
się' jeszcze jedna uwaga: każdy komu 
dzieje się krzywda ma do dyspozycji 
pożyteczną, ale czasem mało docenianą, 
instytucję skarg i zażaleń, do których 
przyjmowania zobowiązane są wszyst­
kie prezydia rad narodowych.

M. I.

podstawie chemicznych badań 
korzeni ustala prognozy i re­
jony występowania chorób i 
szkodników buraczanych. Mo­
żna na przykład ustalić, w 
którym rejonie pojawi się w 
danym roku w masowej po­
staci mszyca, dzięki czemu 
zaopatruje się ten rejon w 
większe ilości środków che­
micznych do jej zwalczania.

A oto doskonały fachowiec od 
gotowania soku cukrowego — 
Ignacy Duda. Widzimy go przy 
pobieraniu próby z warnika. Cho­
dzi o stwierdzenie, czy sok moż­
na już spuszczać na wirówki, ce­
lem wyciągnięcia cukru. Ignacy 
Duda jest jednym z polskich spe­
cjalistów, którzy przez trzy mie­
siące (czerwiec—sierpień 1963) 
uczyli Marokańczyków wytwarza­
nia słodkiego produktu na pol­

skich aparatach.

Z cukrownią współpracuje 
ściśle Katedra Technologii 
Rolnej WSR, prowadząc ba­
dania naukowe nad wzboga­
ceniem wysłodków wysoko- 
białkowym wywarem pome- 
lasowym, W tym roku rozpo­
częto już produkcję na skalę 
techniczną i w lutym rozpocz 
nie się w Kombinacie Ma­
nieczki próbne żywienie by­
dła tą nową paszą.

Widać więc, że kościańska 
cukrownia nie ogranicza się 
do produkcji cukru, lecz współ 
pracując z naukowcami (ZAS, 
Katedra, Laboratorium) dąży 
do udoskonalenia agrotech- 
niki na plantacjach i unowo­
cześnienia technologii prze­
robu surowca.
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*yaklady pracy w powiecie ostrzeszowskim w dalszy^ 
ciągu podejmują cenne zobowiązania dla uczczenia

XX rocznicy Polski Ludowej.
Zakład Jikjczarsko-Drobiar- 

ski w Grabowie podjął czyny 
produkcyjne wartości 200 000 
zł. Realizacja Zobowiązań za­
łogi ostrzeszowskiego Przed­
siębiorstwa Przemyślu Tere­
nowego pozwoli na uzyskanie 
500 000 zł. oszczędności pro­
dukcyjnych. Ponadto załoga 
ta postanowiła wykonać prac 
społecznych za 23 150 zł. Pra- 
eownicy Powiatowego Związ­
ku Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” wy­
konają zobowiązania produk­
cyjne na kwotę 446 967 zł., a 
ich azyn społeczny wyniesie 
165 585 zł.

Ogółem w PZGS-ie podję­
to czynów na kwotę 612 552 zł.

Wszystkie zakłady pracy 
dodatkowo deklarują wpłaty 
na rozbudowę Szpital Po­
wiatowego. Rozbudowa ta bę­
dzie trwałym pomnikiem czy­
nów dla uczczenia XX roczni 
cy PRL.

Młodzież zrzeszona w Ludo­
wych Zespołach Sportowych 
w powiecie ostrzeszowskim

Harcerze 
- dzieciom

Z inicjatywą godną naśla­
dowania wystąpili ostatnio 
harcerze z kolejowej 7 druży­
ny im. Ottona Roszaka w Le­
sznie. Przy współudziale rad 
zakładowych stacji i parowo­
zowni zorganizowali , pod­
czas minionych ferii świątecz­
nych, zimową akcję tzw. nie- 
obozową dla dzieci kolejarzy 
węzła leszczyńskiego.

Codziennie w okresie kil­
kunastu dni zbierały się dzie­
ci w świetlicy ZZK, w której 
organizowano dla nich roz­
maite zajęcia. Dziewczynki 
uczyły się wyszywania, a 
chłopcy majsterkowali przy 
modelach lotniczych. Nader 
pożyteczne zajęcia urozmaico­
no grami świetlicowymi oraz 
śpiewano piosenki, deklamo­
wano wiersze itd.

W tej akcji wzięło udział 
około 500 dzieci. (R)

Pożyteczna 
inicjatywa

W nowo otwartym Klubie 
Techniki i Racjonalizacji przy 
Zakładach Automatyki Prze­
mysłowej w Ostrowie odbyło 
się niedawno spotkanie ren­
cistów i emerytów z przed­
stawicielami dyrekcji zakła­
du oraz aktywem społęczno- 
politycznym.

Na spotkaniu, które upły­
nęło w miłej atmosferze, byli 
pracownicy ZAP otrzymali 
nagrody i podarki.

Wysunięto m. in. propozycję 
zorganizowania koła emery­
tów i rencistów przy Zakła­
dach Automatyki Przemysło­
wej. Inicjatywa ta została ży 
czliwie przyjęta przez zebra­
nych. W skład wybranego za­
rządu koła ■weszli: A. Koźbiał, 
L. Działak, J. Rosiński oraz 
J. Urbaniak, (rj)

podjęła czyny społeczne $$ 
sumę 115 500 zł. M. in. LZS w 
Siedłikowie wykona w czynie 
społecznym boisko do piłki 
ręcznej oraz skocznie w dal, 
a LZS w Morawinie- boisko 
do piłki siatkowej. LZS w 
Doruchowie wykona Wy­
kopy pod bieżnię na długo, 
ści 400 m, oraz prace ziemne 
przy budowie boiskau LZS 
we wsi Chlewo urządzi dwie 
rzutnie do dysku i kuli.

We wsi Dębicze wszyscy 
członkowie LZS z powiatu 
przystąpią do budowy boiska 
im. „XX-leoia”. (hp)

Uroczysta sesja 
PRN i MRN w Pleszewie
23 bm. o godz. 10-tej w auli 

Liceum Ogólnokształcącego w 
Pleszewie odbędzie się uro­
czysta sesja Powiatowej i 
Miejskiej Rady Narodowej, 
która zapoczątkuje obchody 
XX-lecia PRL w tym powie, 
cie.

Porządek obrad sesji prze­
widuje m. in. wręczenie dzia­
łaczom Frontu Jedności Na­
rodu odznak Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego, wygłoszenie 
referatu o osiągnięciach po­
wiatu, oraz część artystycz­
ną. (hs) 
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Każdy motocyklista 
- kask ochronny

Celowość i konieczność używa- 
nia hełmów ochronnych w czasie 
jazdy na motocyklu jest bezspor­
na. Dlatego też zarządzenie Mini­
strów Komunikacji oraz Spraw 
Wewnętrznych z 18 III 1963 wpro­
wadziło obowiązek używania ka­
sków przez osoby jadące na mo­
tocyklach z silnikami o pojemno­
ści skokowej 350 cm: i powyżej. 
Hełm ochronny powinien posia­
dać nie tylko kierowca, lecz rów­
nież pasażer motocykla podczas 
jazdy poza obszarami miast i o- 
siedli.

Od 1 lutego hr. także jazda na 
motocyklach typu SHL-175, Jawa 
175 i 250, WSK 175, Pannonia 254, 
MZ 450, AWO-Sport 250, Awo-Tu- 
rystyczny 250, IŻ 250 oraz na sku­
terach typu Peżet 175, Wiatka 175 
i Lambretal75, może odbywać się 
tylko w HEŁMACH OCHRON­
NYCH.

Jazda dozwolona będzie tylko 
na motocyklach typu: WSK 125, 
SHL 125 i WFM 125 oraz na sku­
terze Osa 125.

Dla informacji podajemy, ż* 
hełmy nie mogą być koloru bia­
łego z nieb: .im pasem.

Wredług statystyki PZU, składkę 
za obowiązkowe ubezpieczenia ko­
munikacyjne opłaciło w woje­
wództwie poznańskim w roku 1963 
— 92.885 motocyklistów. Z liczby tej 
57.946 motocykli jest w używaniu 
rolników.

Jazda w kasku ochronnym jed­
nak nie zapewni pełnego bezpie­
czeństwa, jeżeli motocyklista rów 
noczcśnie nie będzie zachowywał 
maksymalnej ostrożności i nie bę­
dzie przestrzegał w' czasie jazdy 
przepisów o ruchu drogowym, (a)


